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ZWIERZBHll\ BDHDl\łłl\ HR. RDłtlKIBRI\. 
Pierwszy dziań na wolności wprawJł go w nt1zwykł1 oszołom~11nl1. 

Nie ma pojęcia, ~o to jest „dancłn.g" I zaczepia na ulicy kobiety 
w krótkich sukienkach. 

Warszawa, 21 !tycznia. - Gcly się Wki2Ji ładne pude,rka, malpodległej. Nie widziałem <11111i Jednej pa-
, Bohater słynnego w swoim czasie sl'ę ochotę je otworzyć. CÓż I ki1edy te rady wojskowej, ainti jednej of;1cjałnej ma 

e>1o:csu o zabójstwo Stasia Chrzanow- 1iękne pudełeczka są już pootW:1crane ••. ni:tfostacji mrcdowej! Jakże rwała się 

•kit.go - _ Na ulilcy spotkalem sporo znajo- dusza z murów wi1ęmennych ku tej no-
Ro!tdan hr. Ronikier, mych - mówi!l dalej p. Rorn'!kii.er - by- wej Bols·ce! 

Dziś drun-i f ostatni oz1en 

retestricli Sałomo· 
nów i ~ alomono· 

WiGZÓ\V 
w sprawie spadku 650.000 

dolarów. 
Łódź, 21 stycznia.. 

Rewe!acyrna wiliadom-0ść „Expressu· 
o ootężnym s.pad'ku 650.00l.T dolairów, 
który rząd Stanów Zjednoczonych prz,e­
z.naczy.t dla potomków Chat:ima ·Salomo­
na (Salomonowl·cza), zami·esz.katych w 
Łodz.h, wywo~ia ła w na,s1z•em m;icśoite la· 
two zro])um:iałe poruszeni1e. 

W d111:ru wcz.orajS'zym pomiędzy go­
diz'1rtą 5 a 7, redr.ikcję naszą odw:iedlzi.~o 
kft1.kuna1Stu czJcmków rodzmy Sa·lomooo­
w:1czów. którzy po z.asią~'11.ioęotu u nM 
oopow:techni·Cb irnformacji, zajmą 51;-ę s.pra 
wą d1ostlc:l!l'czenia dowodów pokrew'.icń­
stwa z rzeczonym Chaiimem Salomonem 
(Sa1'omonowJczem). 

Po111il .::waż nite wszyscy ·mteresrundl 
zostalii wczoraj zal'atw:1enti, f!cijestTację 
Sa:lomooow:1czów będzi.emy kontywuo­
wałi jesz,cze w dtni:u dzi'1si'·ejszvm. 

Przy O'kazji nadnt:1ein:iamy, że preten­
sje do spadku - SalomończYków, Sa­
lamonowi-czów, Salo:mońsklch. Sa!hnai­
nów są bezcelowe d tylko Sd~<amoniow:il­
cz.e i Salomoniow:ie, maj'ą podstawy pra­
Wlllie do otrzyma:nilla mfiljooowej schedy. 

lo!'nfoit wczoraj rano wlęzienie w Mo- łem wzruszony ich uprzejmem!i powita- - Pa:nóe - kończył p. Ronitk}er -
koto-.i,.·ie. mami. Zatęsknalem też, jako stary Fi~e. po prz;ejściach bairdzo cl1ężk!:Ch i bairdzo 

Wyszedłszy na wolność, Ronikier,. rat i redaktor, za kawreareruką. cz.ainu\ bGlicsnych wracam do życia. Przede-
ezt1ł się 'tO,omionym. kawą i 0;1a.stkami. A po'Tlli:ewt W wrięz;ie- WSIZYSIV!Crem mus·zę doprowa-dzi'.ć do re- &~fik dvs11nnfo111y 

Miasto, które tak dobrze znał. w . tiu wc!ąt c·zyta:lem o tej Maiłej Zi·e- ~tzji procesu. llDI I f 11.U a w 
tw'>1et11 przeżył tyle ph;knych chwil i ' m·.ansk:ieJ. w:ęc od n'.·ej zacząłem. ' Jestem niewinny. musi zapłac i ć za światło 
t~' ie cierpień - jakże Inn.cm wydało mu,. ZJawie,~iie s: ę p. Ronr:lk!era w Małt!J Muszę zrzuc: ć z S:reMe nawet cileń 

t ... , z o'ał taksowlrę Kazał Si" podreJirzeru:.a. A równocześni)e zabCorę sd1ę kto" re złodz=eie zuz· u11· 
~1ę . er~."'· aw t • ' • . • • "' 1 Ziem'tańsk'.:ej wywołało i1Stną sensację. i J 
odwiezc na ul. W1~ok. pr.zy ktoreJ m~ P. Ron:ik:·er tymczasem zapytywał 0 d10 swt:j pracy zawodowe-j, IJterncklitej. d b. . 
dawne swoje mieszkame. Szoferowi ,,daindngi••. Jestem przeciti autorem kfil.kun.astu po CZ3S f 0 Jen1a 
dał 5 złutych. sztuk, byłem red~torem „Kuriera SwliĄ podJ OOU . 

- Jakież ogarnęło mnie wzruszenie Nlre ma pojęcia„ jak bo wygląda. tec.z:nego". Samotne przeżydia i stud:ja · { ' · 

_ powiada Ronikier spólpracowniko~ - Wogóle me w!iem wtaśctl\V!iie n:.C o w wi!ęz!'.ieru'.IU poglębi~y mój śwllia!t wiewnę Warszawa, 21 stycznia. 
-.„~ · w · t 1· p 1 k" 1.~ Jak jui swego czasu donosiliśmy, 

v.i jednemu z pism warszawskich - uc:, . nąweJ a>rszawie, s -Oiii!CY o ·s ' J n:J!t; trzny._ Bank Dyskontov..--y w Warsza\.\ it: zo-
gdy żauważytem, iż szofer wydaje mi lłlhiWWW~WtiłlMIS!ł!Ri!S'.D"2»~'®VM&H MMMJMH I 44WIM stal okradziony przez złodziei, k•t>rzy, 
resztę. Cóż to za nadzwyczajni ludzie aby dostać się do skarbca, robili po<lkop 

ci szoferzy warszawscy ~ pomyśla- . „ Pa row· o' z r· ozsza rpał kilka tygodni. 
łeITL Dal mJ 2 zł. reszty i natychmiast . - w podkopie- złodzieje świecili sobie 

_ lampki elektryczne, a zużycie pn:idu 
odjecha. Wzruszony tlł rz~tefnością, ~WO' C~ ko•eJarzy wskazyw.ał licznik Banku Dyskontowe„ 
dopiero po chwili przyjrzałem sie o- 11 . go. Wczoraj elektrownia warszawska 
trzymanej Z-złotówce. Niestety - by na dworcu Warszawskim. wysłała do dyrekcji banku dość duży 
ł rachunek. przyct:em Bank Oyskot1towy 
Y to ma zapłacić za zużycie prądu przy pod 

okupacyfDe 2 marki polskte.. · · minut, wobec ·czego n!e nmłdcłl.i na to- l\opie. 
Machnąłem ręką l wszedłem do Warsza,va, 21 stycznia. l rze znaku ostrzegawczego. Ciok'-lwe, czy bank zapłaci, a 11.·;eu 

l'>ramy. . N~ dworcu W-schodn:im uszedł wczo Tymczasem na ten właśnie tor wje- nie zapiaci _ jakie w tej sprn Wl-.! CC· 

Al i t . d 1 ń 1 raJ tragiczny wypadelk,· który pociągnął . chał pełną parą manewrujący parowóz Jzle 0 , zc.czenie sądu. 
. e oto u PI~r~szy ze wo no- za sobą dwie ofiary. I Nr. 15, prowadzony przez irnaszynistę 

~c1 nle szczędził m1 pouczeń. Jestem de Dwaj pracownicy kole~owł: rewident Furma11tkowskiego. Wobec kłębów pa.ry J ł od z; a n 
1
• e 

mokra tą, swego tytułu hrabiowskiego I Albiin Jankowski, zamieszkały w Mro- ' masz ··sta wje<:bał na pracujący.eh. a cy 
1 we używam. zach i ślusarz Józef Z eli.t\&ki zajęci l>yli Janik-owsJciemu koła parowozu obcłę 

Dawny stróż domu naprawą parniika, słu!ącego do central- ły głowę, wsikute1k czego poniósł śmierć ł ·li a· ha z 
któ . kam tytuiował Ińnre nego ogrzewania wagonów. Rury parni- na miejscu. Zieliński za,ś chwyc:ł łię po Op aCI WCZOr J rac 

w rym mi~s.z • . ,, I ka umieszczone Sil międty szynami. I pielnika i był wleczony przez parowóz złodziejem. ' 
przed wojną „Jasn.łe parne • \VczoraJ, Jankowski i Zieliński na,prawiali u- około 20 meł't'ów. 
gdy zapytałem o niego, zwrócona ml I $Uotłzone krany w wielJdem kłębowisiku Uległ on złamaniu dwóch bber i po Łódź, 21 styoznł.at. 
qwagę, ż~ stróża wogóle niema- P•ry. Praca Ich obUczona była na kilika 1 ranieniu głowy. Wolfow1cznwr Natanowi. .sikrodlzJilono 

z pzreci'pókoju jego muesz;k,a;niia przy ul. 
fest za to „pan dozorca„. · Kinińsikl'.1ego 79. fuuro wa.rtości 2000 zir. 

Pan dozorca przywitał mnie ·chłod- p śl d t , Dochodz.eru'1e prowadzi· urząd śl•edcey. 
tt\J. Zrobiło ml się żal mego tytułu. Bo rze a o···~n1·a h ~ nł'kon• Ili Ros .. 1·1·... Wolfrejdowi .Jakóbowi., ul. Si1enkilewł 
i jakie? W~ ftll ~ I W W „ cz.a 79). skrad:z:ono ruszta od pileców 

i I p.itek:orskich, wart-ości 400 zł. 
Jednym się tytuły odbiera, a drug m s ę Aresztowania w Moskwie, Petersburgu, Charkowie Lasockiemu Szai, skradv.'lcmo z po-

je daje? • K · • dwórza nir. 28 przy ul. 6 S1erpn1a ma:t!ew 
Oczywiście, po tak dfugieJ samotno. I JOWłe. rac wairtośoi 100 z.J. 

ści pragnąłem zobaczy~ stolicę, ruch na Paryi, 21 stycznia. ' Podczas naboi:ed.stw wkncza'ą nic~ c ~trLy,czynj'skl9łei ~·ai:i~~, ~m. ,,?,TZY ut 
1. h kl k bi ft7 • I d k · d k • · 1 k ·1, ki h egt,·e· miane , s.ua·uiz.:rono pah11u wair-u icac , wystawy s epowe, o ety.... "w o2'rołdenje" donosi, U w Rosji so e no rotnie o osc10 ów ato 1.c _ c toś·oi 150 zJl 
Już z taksówki zaobserwowałem, te ~ieeildej .rozpoczęły się ponowni~ pa-ze- grupy młod:deiy k;mt!lnistycz11e,. które Hirszber2owt Jerzemu, skradizlcno 

I ~obietami stało się podczas mej nie- sJa~„~~sa ·duchowłed.stwa i tudaości ka przery'Yalą o~pra~ianie ~uy św. priez ze &trychu domu nr. 6 µrzy ul. Szkołnej 
ob • . . ś · t T tohc!c1e1. okrzyilu pnec1wrehg jne t.p. lbi.efo.nę wartośoi 150 zł. 

ecno.sc1 co s rasznego. e Wł .3 • _,_. d . . N Uk · · · k. · 1' k 
· t al J krótk' ód 1 Id! aaze sow:e·~1e o mawta1ą zerw-o a • rai:n.1e sow1ec 1e1 w~ 'fa z.. a· flubertowł .Judce, zam. przy ul. Za· 
mons ru n e le sp n,cz let\ na Qikładanie nowych parafii kato- tolicyzinem p.rzybiera chara.l{te?' po!ilycz wadzki1ej nr. 37, skra:d:z::ono skrzvru:ę ro-
Panie - uniósł się p. Ronikier - ta· lickicb oraz prolongaty zezwoleń na dal ny i przeciwpol&ki. I zetek elekt•rycza1ych, wartości 220 zŁ 

potworna moda. Czytałem o tej mo- eze istnienie dawtiycb parafii. CCl&A!&WtA»~WWW•tu •i<MA &&i!'MtJAtJZ 1; •++W, i 
dzie w gazetach, n,le wyobrażałem sobie W Kijowie, Charkowie, Mos.ikwie, Pe 
jednak. aby rieezywlstość przeszła pod łersburgu ł imiyeh wlęluzy~ miasta::h ·B „ • „ 
tym względem wszelkie moJe domysły •ruz:o'!ano 'l~t:"r.,c.! w,t..H,l,.„, pnraf;an . ·J·ała sm1erc· W 

. • katobclucb, kt6rych os.kartono o szerz~ 
a nawet fantazJe. Żeby to przyuaJmnieJ l nie nłed.oZ'wolon~l propaf,!an iy reli~iinej 
wszystkie te nóżki były ńaprawdę lad· oraz nauozanłe zieci w duct1u rel!gji ka 
ne. · Ale odsłaniać na rozkaz mody to] ddej. La wina śnieżna zasvpała 3 górali. 

Zakop·anem. 

f1'le brzvdklcb nóg - Kit:ka os6h i pośród ue'ł7towan) c\ • I tw6r w śniegu, z którego wydobywało 
to potworne. wydalono 11~ prowincję. W Moskwie a- l ·Zakopane, 20 stycznia. się rienle. 

. b . ruitowatto 1 wydalono w ten spo~ób 0- 1 . · 
~ re .mogłem opanować mego wz u- 1 koło 20 <>&ób, prz:ewd·nie starców, nie- W tych c.'n. ach wyiechało trzech ~o l ;o odkopaniu w~dobyto. tytko z.ma· 

rzema 1 pcdszed!cm na uUcy do Jedne, Jdotnych do pracy. Zna.1-:i.l! się oni w spodarz:y z Witowa po drzewo do doli· rznięte zwłok! górali. Są. nllll1 goc;poda­
bardzo eleJ;tanckf.eJ pani z zapytaniem, miej$cu swego zeałania w bardzo cięż- I ny Chochołows-kiej. - I rze Jarooze. oraz trzeci dotąd nie us~a.Jo ... 
czy nie moałaby włotyć dłutszej suknL klej $ytuo.cii.. Po drodze ruszyła na nich nagle la- nego nazwLka. Koń po kilku godzinach 
WzrUSizyła rani.onam!. Słysze od znaJo- Pozostałe w Moskwie 011?by, odpo- wina śni eżna, przysypu jąc wszysLkkh · po wydobyciu z.ginął wskutek przeim:i„ 
mych ż.e zanosi sie na je-szc.ze krótszą wiedzialne przed wladzą s~w iecką za jadących wraz :z koniem. Ponieważ go.. I r~~ęcia. 
modę · Na erem się to skończy? 4ziałalność parafii katoli.: d-:11, wzywane spodarze nie wracali do domó·w, wybra Podobnego wypad1ku przysypania 

· ~ , . . Sł\ co dwa lub trzy dni d~ GPU .• gdzle no się ui ich poszukiwaniem i dzięki te- pr:l!e:z lawinę :nie pamięta ją nawet naj-
Tu J>. R~·ikiier silę ui.myśll!ł. oo-cz.em muszą składać relacje :z :ałeg? przebie· mu na trafiono na ślad, ponieważ P'TZ"Y- , starsi ludz.ie w Zakopanem. Onegdaj od 

senitencJón,..tłtlłe docklj: iu .tve1a kościelneJ!o parafii. •v.e>any koń oddychaj<1ic1 par~ zrobił o- bvł Aia P<>Rl'Hb ofiar w Witowie.. 
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80 rocznica urodz n 
. euisona. 

Z ż; era robotn!ct~i to dz~. Dzieci 1 sporty zimow<J . 

Słynny wynalazca ameryka1iski Edi!scn 
obchGd.tić będzie JO lute~o 80-rocznicę ' 
sw:rcb urodzin. Zamieszczamy powyż.:!j 
naiświeższą podobiznę Edisona i Jego 

małionki. 

8<ł11.aKB1NMHMllAR998 

Słany Ziednoczone'. Prz~d bnd~·n~,,~m . rrontow:vrn Jabry. tel „I. K. Poznański". Przed bramą we]-
1 • · Dzieci są rapatonymt mJło~ntT<aml spor. moga zm„1~z· dz· yit Mok"Yk I SCJOWą gromada robotników śpieszy do pracy w porze ob•auowej. tów zimowych. o CZ..!RI świadczy PO• 

'ł • U l'I & il ' & n ZEM 111r.c• s M M!fM!! hfi;+&rzzzn m&m~ Mi Dn ' • wyższe zdjęcie, dokonane w Murrcn. w 

VI Cl·~gu p2ru dn·1 - Szwajcarii. Widzimy na niem ośmiolet-
'ł U • Ił ł • • • · J k I.. d nią córeczkę lady Raebur, uprawiającą 

s31 potworów .morskich;n\ViD UfDICZB ZYCIE ac a uDn ona. zreczna ewolucję na ślizgawce. 
i 774 aeropla'!v contra Karjara jago nosi na sobia stampa/ amorykańsk·. ~--••eo Mee 

ó stuleczkow I 47 ssmo- . . . . Po1·„y1·na o"la11tv 
lotów. Il oastucha 1 roznos1c1ela gazet - sława msarska świata .u , 11 •1. 

Zatarg Stanów Z'cdn c h M Jack London, autor, ~tó~ego po~i~ści I nie miał pieniędzy •. więc popołudnie sp~ na~marykansk.chplazacb 
• • . J 0 zonyc z e tłumaczone na wszystkie Języki sw1ata dzał na prasowanm koszul w pral01., . 

ksykiem. przyb1craJa.cy coraz poważ- rozchodzą się w setkach tysięcy egzem Trwało to trzy mies · ące, po których wy -:-
niejsze rozmiary, każe mimowoli zwró- plarzy, jako .typowy amerykanin rozpo ruszył do Klondyke. Tam, bogatszy w Nowy Jork jest jedmvm z najskromn~ 
cić uwal!'ę na wzajemne stosuuki sił c~ął swą ka~1erę od .rozn?sz~nia .. gazet. ; d?św~adczenie niż wiedzę, wziął się d~ szych ·miast na świecie. 
obu państw. Przedstawia się on dla Piastował t.ez w swo;em zyciu nrzszą na pisania. . 1 Nie wolno LU zaczepiać mężczyźni~ 
Meksyku arcynickorzyst11ie. w~t go~ndosć pda~luszka .bydła!; M ał !dat I Pierwszej noweli · i pierwszego ro-· kobiety żaduym ru,chem · .. ręki spojrię- · 

1 osiem, ·5 y ro zice powierzy 1 mu na - . . . z 1 · , t kl · ' · ·1· •,1 · • 
Podczas bowiem gdy ludność Me-1 · d b dl · .. f . Clił ma:nsu me przy1ęto. a następną nowe ę I ~1e1!1• a na\.\ e u oucm. Jeze 1 1~z1e o me 

k k . k ' . . , ! zork naLd Y em w swoie1 .er01i.e. . o- otrzymał 5 dolarów od redakcji ·jednego znaJomą koMetę. . ·· . 
sy u wy11os1 o oło 15 rmhouow, St., pa , o arzony nadzwyczainą mteligen z · · · .,_ · · t · . t d · Nad b"zpi'ccz"n'stwem ·1· n·ietyka·tno 

Z• d . ł • 1 · . . . m1es1ęcznt1KOW, a za rLe•cią cz er zie- .,, ... 
JC noczone posiadają dzis 120 miljo- cią sam nauczy stę czylac 1 pisać. I ści dolarów. · . ścia kohi·et czuwa każdy solidny prze-

uów mieszkańców. Wprawdzie w Me-I Na usilne prośby uzyskał od rodzi- . M d • • 6 •1 L d .t chodzień, a przcdcwszystkiem pol'cjant. 
ksyku obowiązuje powszechna służba c6w pozwolenie chodzenia do s?Jkoły, po 

1
: • ".amb· dna zteJ.ę,ł m ~V:.1 ~nl .?n. e- Dlate~o też kobieta chodzi tu sama o 

·d . b. df k p . uz nie ę ę mus1a no.-1c wę•„ a • , k ·ct . d : . .. ,, .. ,11 woJskowa czego w Stanach niema mi zapę zen_u y .a na spoczyne.. oz1om 1 . • az eJ porze ma 1 nocv. a nawet, 1ezc 
' - - . • ' - .s:DkM powi:zechnych podniósł się prawdo ł Istotnie węgla więcej nie nos:ł. Mógł; pra<:tJje w nocy w biurzę czy w skkpie 

mo to. j~dnak St. ZJcduoczone . mogą z ·· podobnie w Stanach Zjednoczonych od sobie pozwolić nawet i:ta odrzu.ęenie pro· udaje się odważnie · do Pi·erwszcj z brze 
łatwosc1ą \\'.YStawić około 700 tysięcy , czasu, ja.k London był dz-ieokie-m. · W · pozyc.ii wstąpienia do dziennikifi·stwa> gu restauracji t1a pos"lek choćby o 1 ···-
tołnlcrzy. świetnie ubranych I uzbrojo- swoich wspomnieniach szkolnych opo- Albowiem len dziwny c·zlowiek, ·który 3 .g-odz.inie po północy. • 
nych. Meksyk natomiast przy powoła- wiada bowiem wie.liki pisar'z: l umiał godzić z liil~·ratur~ na;;iężs.zą •. f. ~olno kobbccie sk.ar~vć mę~zyznę 
niu wszystkich zdatnych mężczyzn pod I „Uczniow:e siedzieli w klasie katdy zyczną pracę, 1;1 .• wa.za!, . z.e dziennik Jest o k.azdy r~z~j za~zep~ama na ,ulicy .. ' czv 
broti zdobędzie się najwyżej na 400-ty- przed swoim pulpitem, nauczy.ciel jed- maszyną do ubt;ama ,uaz.. ·· w iinn~m m1cJs-cu pubt1c.zrtem. c.~Yll!<l. to 

s1ęczną arrnję. . ł nak był na;c~ęściej. piia~~· więc wszy- I Cię:ż.lde życię nauczyło go stios.o:v.ać I z, z~m;:rowan cm ro .. z~a1te. osob1stosc1 i 
· • · scy opuszczali swoie miejsca, a starsi metodę w pracy „Jestem zwolenni.k1em polsw.atka aktorskieg? .1 ~yrkowcgo, 

Jeśh m?w~ o flocie, to :stosunek tutaj bili go, I p.racy regUlarnej, maw ał zawsze. Nie Spr~~Y podobn_e sądzr. się ruera~ z .~o~ 
1>rzedstaw1a się dla Meksyku opłakanie. I 0 . ś t dd ł czek. am nilłdy, · aż przyjdzie natchnien•e. 1 rzy.sc1~ ~la ~ob1ety, ~tora na takim utte 
P . -• I ·' . 1· I , n za o rzymane razy o awa z U . ł „ , . d . d h rcs1·e sw·etn e zarabia 

os1aua on za euw1e 6 1c 1ych statkow, procentem najmłodszym i najsła szym mia em zwa,,czyc wie wa y me~o c a J d 'k . k b. . · . "k I 
gdy St. Zjed11oczo11e mają flotę świetną Ładna to była zaiste szikoła"I · 1 rrukteru: le1kikomyśilirność i fa.ntastyczność Ne nal .1 

1°. iet<_)ł1:1 me, ~~t~s-.k. 0 ~? 
I d ·1 I z sJcłoo.noścrią do melan<:holji no. a P azac 1 1stn1c1e specJc.111a om1s1a 
.e ną .z nai_ epszych w świecie, składa· Ani szkoła, ani zajęcia pastuszka nie 

1 
• . • . • •• • oby,czajowa. ~tórej zadaniem jest ba• 

łąCą Się. z ~a•. jednostek bojowych. I zada~alniały .małegp. Jaoka, który za- 1?Y. sc.yp~~na. ~ł~bowa .wybiła na mnte czrc na. dlu~osć kostj~mu. kąpie)()WC!{O. 
O mierz.c.m1ru Siię tedty na mor~u Me- czął JUŻ czytac powtesci i którego zwol- swo,e ~ięt.n.o. t 1eJ zawdz ęczam praw~o- 1 ktory _przepisowo musi się ~kła.~ać z 

fcsyk nie pomyśli nawet, jeśli chodzi 0 na ogarnia~ szał literacki. Był też bar- P'.o~ohme mo1e obecne ~reg1;1lowane zy-
1 
d~u sztuk: swetra i <;>dP<>Wte~mch do 

t· k. · ik . k S W • dzo zadowo!ony, gdy rodzice je!ło porzu Cle · .ż~ł.owa! zaw~ze, ze ~1e uc.zył ~tę 
1
. rlt~go majteczek. s1.ę~aJących do kolan. 

C:I l~go pr~eciwn a, !~, t~ny. z~- ci.Ii fermę i przenieśli się · do Oakland. muzy~1 1 że me ~0~1a~~ d.woch ~~l,o·Mw. Policjanci ci chodzą jem)' po wybrze 
k~esi~ !0 tmctwa St. ZJcd11oc.zon.e maJą Była tam bezpłatna b bl;ote-ka, do któr.?j dolarow. :i-by posw1ęc1c s!~ poez.J-· .. Je ck żu i j~ż.eli. z.najdą kost!u:n·· kt.óry nasti\v.a 
f(•WlllCZ przcwage dla przcc1wmka druz chłopak często zaglądał, ale trzeba było Lo„.d01n nte. uznawał poez11. ~ez ma,i::itku. wątpL· w.osc1. przykładam nuarkę do · dq 
~ocącą, posiadają bowiem 774 samoloty z cze~o ży~ i wówczas wziął się do . Ten, ktoreg~ w mło~osc1 po„~.q~~~o .• łu ) do góry i s~oro stwicr9za. że d~u--
pierwszorzędnej jakości i wyćwiczony sprzedawarua gazet. mia.sto, za~ęskn1ł. do wsi, • do szeroKi.„h gosć sza.tek ~ąp1e~ow~cą n!e odpow1a-

I d . · . I B ł . : . . • . . przesłtzeru. Rolnictwo, chow kon dał!J- da przcp1sow1, zabieraJą dehkwcntkę _na 
ąparat u zki, p~dczas .gdy ~eksyk mal.. r~ rown.ez udz.ia! ~ pobwianm u- by mu wypoczynek po obcowaniu z łudź staoeję policyjną. Zwykle pr:zcdstawieńiu: 
ł~:Iko 47 samolotow. WOJskowych. · b~?kiem .ost.rr&• co mog:o. go raprowa- mi i pra~y litęraokiej. Śmierć przyszła, temu . towarzyszy irawiedz wydz:wlają 

W tych warunkach, oczywiście, o .dżztc d~ wtęzien~a, ~dy~y się Jał ·zła1oać. zan'..m móg! ·te marzen.a ur~eczyw.istnić. ca krótkopołą strojnisi.ę do skutku. t., J; 
j . ś . t ł . e go 1ednak n e złapano przc!'.zed. na I d -1 . . h' t •• w? me w cis c~ tego sowa. zn.aczenru . stronę w!adzy i wstąpił · d~ du".zb,„ straż- ----- -- o P aczu. c.ZY um~J s erJI. 

tim;dzy Meksykiem a Stanami me może' niczei dla pilnowania polowu ryb. wwwz '!liik&4.il!ilrt'fN#łł'wlAib z :we ZQSJ&Q .UWL0414CW4~J\U'tl lHł&liLXSZ*"4 

być mowy, . s~czeg-ólnie,, ż~ ~t. Zjed no-I Uczestriiczył również w poinwaniu J k d • • · '· • • d. b • '· · 
~zone są na3w1Gkszą w sw1ec1e potęgą na foki w cieśninie Beringa i był rozno- . .J Q'vVilUJ/ wyp_r.u·WIQnO SU/. .O 1'1_guna. 
fmansową. dzierżącą 40 proc. całe~o s'cielem węgla. Wszystkie drogi prowa-
światowego majątku. dzą d,o literatury.„ 

Poruszai uszami 
jeżeli cncesz uniknąć 

zmars1czek. 

· Jako podrze.dny robotnik fabryki, w 
której pracował po trzynaście _ j1odzin 
dziennie osiągnął pierwszy triumE lite- „ 
ra-eki. Pew'en dziennrk w San Franc:sco 
ogłosił na~rodę za najlepszy artykuł o-. 
pisowy q dwóch mi1jonach słów. 
Jacik London p,rzesiedział całą noc i na 1 
pisał artykuł na tysiąc słów o tajfunie 1 

Niektórzy kierownicy zaktadów dla na wybrzeżach Japonii. Naste-onej nocy 
otrzymania urody zalecają swoim . kli- odczytał swój utwór, ale nie był zeń za 
jen tom poruszanie. uszami, aby _uniknąć dowolony. Ptacow:ał do świtu, przerobił 
z1.narszczek: SpecJalne zdolnośc1 w tym go i posłał. Otrzymał pierwszą nagrodę. 
kierunku UJawnlata podobno Marja An- · · • 
tonina. ' I ~astępny artykuł odrzucono mu. J.~ck 

Pamiętnikarze owej epoki opowia- zniec~ęcony wz1~ł :-vorek n~ pl~cy, kl) w 
dają. że jedną z zabaw wieczornych n!kę 1 ruszył w ~wiat. Zrobił wielką pod 
~woru królowej były popisy Marji An- ro:,ż. do Bostonu 1 wracl'I! przez ~anad~ , 
fp,oiny, która nadzwvczajnie umiała po- )!az:e go ;;atrzymano. iako v:łocz~~ę . 
l"ij$zać uszami. Pewnego f!lękne~o dnia .powrócił do Oa: , 

· Zabawa ta trwała jednak zawsze tyl klal"d, gdz e został port ~rem w. szik,;>!e ~ 
Im do prZYJ~Cia króla. Historja nie .mó ~edalcto;em „b 1;1letynu 1Jteracktego teJ 
wi, czy dzięki tym zdolnościom królo- ze. szko~y. I 
wa wygl~dała młodziej od swych r6wie I_ · Mąrzył o wstąpieniu na uniwersytet j 
śniczek. 1 w San F.rancisco. Ponieważ, iak zawsze 

Fracrttt<-nt z nrd1»óżv Amon(fs".!na d() L~c~t1!'3 p 'łnncn"f!O w r. H'fł , r'sv ""' 
h•rne wv~ił .zapasy · ż; waości do obcz 1wiska: •• A dziś - ,, oLe„ a.~,„!;1auJw ' 

poc.zciwe pieski przes.zły . do bistor.iii. , 
'·· 
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A TO LOTR!„ NA SUZOA WCE. 

M~li~ńrwn l~~;arrnne ~re! ilmerowan1 n~~ 
omal n e rozeszło s ę przez sfuszerowaną r} trę 

-:o:---

OJ czeClo czasem zależy szc1ę5rwe pożycie m~łż'eńskie 
Warszawski•e p)sma żargonowe opo- dzi1cs-flr-o-o roku niie móirł się zdc-cydo-

wiiatlbają taką rr:1esamow ;1tą h<storję. I wać tha małżel1st wo. ~dyż rn;.e z.ibajdowu. 
P. Całka Prusk'.·e, powużny kupi1ec. właśc..wej dla s.:1ebi:e fony. , 

właśo'1c1 1d d'UŻ l!~W zakład.u kamasmiąc , - Moja w11..i. mów .. l dto swych przy. 
go pr-zy ul. St:.awki 15, człuw:1ck zrówna jaici6ł. p. Prusk:ic, rnusii' m;,eć tyiko .i11.d11n 
ważony i opanowany ma jednak pew11ą za,k'le musi uniieć dobrze JlOtowa~ fa­
stfa.bo1s~·kę, której tak t1lega ii i zaspaka- szerow. n·be. Poz.aticm 11.11.: .ze~o w1i·ę~cj 
jain:1e Iej stiało S'i•ę głównym cei.cm· jel{o ou 111:1.;j n.i'e żądam: muż.e bvć lYrzyJika. 
żvciia. Słabostką tą Jest faszetowarta ry- 1 uboga. fl!.•CUl:Z()11.a_ a1l1e ..• rybka musi · być! 

- 1'1eiuslu, powiedz, cobyś zrobi~. Młodszy braciiszek: Janku~ chadź prę ba. Za porcję tak:iej, dlObne przyrządzo I Wresz.~.1e znala:zł p. Całka odt)uw i·eid 
'dybym umarła?- dzeJ do domu!.„· Już obiad stoi na stole! nej ryby, p .. Całka gotów jest oddać ni1ą d:la s :icb:1e Ż<J011ę. Po:.zn.:.uł ją prz.c<l tirze 

- Prawdopodobnie zrobiłbym to sa- wszystko. Rybki faszeirowancj 111'.1gdy mu , ma l:wty w barze M..:llro1>0l i!U::t1.1e byl IM-

mo .co i ty... . ni:1e dość. je j~ na ś111"1adani·1e . obiad i ko- , d•er czę~tym gośc~·em. j{dyż ryba fa.sz.c-
- A widzisz?- Mów.iłam te Jesteś lację. M:mo 43-ch lat. p. Prusk 'ie do1J:1e- . rowaina tam pod.a w<mkl. naj w i·ęccj mu 

łotrem!... ro od trzech łat jest żornaty. Do czitier- 1 sm;.ukowała. Żoną p. Pruskii1e wstała JM1 

••!!!!Z!!!!!I •!!!'!!L!!L!!J!&~!!!&!R!C!l! ...... !!"!' !!~.llł!!!*!'~!!!!!•!!!!llE!!!!~~!!!!!E!M!. !•!!!!!!!!!!!!!!!2L!!dM!!u~&!M4!!*!!!!!!!!ll!!k!!!!!!'!!!!!!n.!· !.1 na I<a..izla Szajnbok. znakomita ku char--;; . · , I ka baru Metropol. sh'nna specjalistka w 

. Jak rząd •chce zwałczric lichwą • zk • przyrzadzaAiu ryby po żydowsku • mies ilnłowil '. Pożyoiie malżet'1stwa skoja1rzon•C·S!O 
prwz faszcrowa·ną rybkę bvfa prz,cz 3 

' Iata zgoo11ic- i przyk1ladne. l>opi10ro od 

Ma być wprowadzona przymusowa 
stracja wolnych mies.tkań. 

• re;e- k;1tku ty)..."<Xllnd coś s:e pocz1,.-ło rJSuć: to 
była z.nów fasz,crow.ma rv!Jka. P. Pms­
ki·e iacz<:lo s.;ię gorzej pow-..><l1zii:t w iGt­
tercsach, z pitt)111iethzmi byfo coraz ~o­
rzeJ. P. Ra1zJa. nie chcąc p0zba wiać me 
ża ulub:onej, cl kosuownej l)()tirawy, za.. 
częła fuszorować. I ryba i <lt0pra wa sta.-

-:o:- wała siie cora-z liichsza. Na:R1~a zarlliiatrta ni'łe 

Właśc:ciele domów wypow~edzieli s!ę : przeciwko projektowi ~:1!or~~~e :y:~w~~~ s~.!~ ~ 
r ~do e u w ubilc~łą sobote dosz.to l1Jd beto rbe do • Z.._, W m • groźnej awa1~t·ury. P. CaN<a. o<liswiqw-
. szy 2'D!.ewme POdalflV mu prz.ez touc: Ila• 

Minfsterjum spraw wewnętrznych o-l noścł mle1sklej mieszkań ponlteJ cenylgwarat:cję rozstrzygania spraw mlesz- lerz z faiszerowumą rybą. J'.)Ol,"Zął jej czy-
pracowało projekt rozporządzenia . pre- kosztu i bez zniesienia tego przywileju kai!'.c•wych pod kątem widzenia intere-

1 
n]ć gw~.łtowne wymówkii. Wywiązała 

zydenta w sprawie walki z lichwą mie- usunąć sę nieda". sów społecznych. Oczywiście. Istnieć I sae. 2łos11a wymiana zdań •. a nastepnle 
szkaniową. który rozesłało już - jak powi1,r1a solidarna odpowiedzialność za " b~.Jka n,ieta z żo!tą. P. RaJzl~ pra~.•iąc 

l.ś · · · d • C Ó ·ą lok ało , k . . t . 1 ś 1
1 uJsć srmewu małw11ka. chwyio.Ua dz.bee.. 

zaznacza I my - mm1stenom o zaop1- o m WJ rzv. . wy roczema przeciw us aw1e - w a c ko na reke i wyłiiewla z dornu. 
nJowanla. Zasady projektowanego roz- • . ~leli odmów, ich administratorów ł do- Awanturę małżornków obserwowała 
t>orządzenia są następujące: Do organizacji lokatorów projektu zorców. sąs1i1a!Clika p, Prus.kile 30-lemia Anna Kaj-

w . 1 1 ( · ) nicprzesłano. Pozatem uważamy te byłoby necżą zl1C1rów11a je~'"re ri.teziamężna. Kaazittcr o-
łasc c el domu lub zastępca oho- Prezes oddziału warszawskiego "'o- . . ',. . . soba ciieka wa. a od'llia wna. pragii11ąca wy 

I J J ..c 1 • k i „ wska-z.aną przywrócen:.1c do żyCJa rady , -t • ..:ć : . i r ; • . .t • w ązany est wyna ą~ wo ne m1esz an e wszeclmego związku lokatorów i sublo- 1.• . d . ,~ . h któ 1 UJU. s.:e rumą ogron!n.ie ui1mowa11ia sr.ię 
. . . . g owne.i IO spraw m11eszl\:arnowyc • ., pozyc.1em swych sąs:iadów. Bacz.im ob­
kazdemu, zgłaszaj~cemu. się o wynaję„ katorów ~· Pawe~ Ławkowsk1 oświad- ra ą:51tnf.!ala w swo:.m czasbe przy min. serwacja dała ~j cenmr wsk.a:zówkę. ~e 
cle. Odmowa moze nastąpić tylko z czył w teJ sprawie: ~ - zidlrowia i wraz z mlil[](.1Stcrjum rem iSt- do serca Prusk11e20 najczc;sdcl trafić 

.ważnej przyczyny. Rodzaj przyczyn - z uznaniem witamy dążność rzą- n:icć prz.cstała. Rada ta powJninaby być można- przez fa~zerowana .rrb_ke.. 
wyszczc~ólnla przepisy wykonawcze. du do walki z lichwą mieszkaniową u- nairiowo zoirga:n~zowamą 1 z.ająć st!-ę nau· ~ntWdchw~le pko u~.~ccz.ce pt. ~~JZl!f.~ za·W:ł• 

• • L4l a o m:eszi an ::a: osa mo 1111.v111~0 są'Sl:a 

Żądanie za najem tub podnajem (sub I wa:iamy jednak, źe tylko drogą oficJal- kowcm badanbem oa~oksz:tltJlitm spraw da, n:106ąc mu p6łm'.iSck f<lis:zicrowan1.cj ry 
tokatoruwi) mieszkań 'zapłaty lub śwlad ·neJ, przymusowej re!estracji wolnych mies'Zlkart'.owych. by. RYb.a była. zn.a!kom[1La. Po ~:M·»'.1eJ 

'czeń wyższych od dozwolonych prze- mieszkań mot.na walczyć z lichwą mle· Być może właśl11'1c c!Daibcgo że spra- rozmowie. ośw.ia<lt.;~y~ p. Cad'k~ 1iz o ~ilie 
k • w I· · . ' " p. Anina przvrziclm1ie zawszie przyTzą-

pisami ustawy o ochronie lokatorów - si amowa: . szyst <te umowy na!mu wa ta rue była baidmm. z ąauk~ego dzać rówrn!,e· s:tn<l<ezną rybę, go..,tów Jest 
iest wzbronione. Również wzbronione r.rzech<lJnć wmny przez urzędy m1csz I punktu w:id:z.ern:ia, ws~el!k '.le diotychczaso- porzucić swoią żonę I z nią si1ę ożcni.ć. 
jest żądanie lub przyjmowanie zapłaty ka111uwe (w których zasiadaliby przed- we poczyna!llf.ia w spraW:1e m'.teszkallL\o- Naistępnc~o ra;nka chci1a ła wr.6i.:f. ć do 
za odstąpienie lub za wyrażenie zgody siawicicle organizacji właścicieli do- w.ej nos1y chariaikter dy'lictaindti. ~m~ !11~ża p. Ra1zla. P. Catka nJe wpu-

. mów i lokatorów). To dopiero dałoby śa.~ JeJ 1edn~1k: . • • 
na wynajęcie mieszkania. - Mam JUZ mmą zone. która d:a1e mi 

. zwztt z a su M!IH ew 22 ewa zzs n a s_ass Zo =- u - faszerowainą, a n:1e fuswrowa<ną rybę. 
Upowafoia się zarządy gmin miej- Sprawa oparła sie o są·d r<llb':tnadd, 

_ ~kich, liczących ponad 15 tys. miesz- D • ł d • r- b d • którv za wyrokowwt aby p. Catllka Prus-
kańców dowprowadzenla przymusu re- w a I . o z~ a n . e-z ro n I arze ki'.te porzuc:11 natychmf.ast p. Andlzi1ę i 
testracji oraz obowiązku publlcznego przviał do swego domu swą prawowf..tą 
..... 1 

. mał·żon:kę • 
. ~aszana wolnych mieszkań. zatruli rakimś narkotykiem w pociągu Warszawa - - Dabrzie, zgoaidtza:m s:ie. rzekł p. Caił 

Sposoby rejestracji określą przepisy ' · · Pa'Olrko· W , ka. aiJ.e pod jedinym wamnki1em: ni'l~ch ni 
. wykonawcze. ~dy rr:1eważv si·e dać milast fa!Słz.erowam~ 

Winni przekroczenia przepisów (co OOO d J rybę sfuszeroW1a1ną. , 
do oc11rouy wynajmu 1ub oczywiście em·gratta z Ameryki i zrabował" mu 1 o . abys~f:~a~a"~:a~iż~~~1J!a:i·ro~1~ 
nadmiernych żądrul) ułcgną karze do 6 . . . komvśl1nrie rna1łżei1Skiego szczęśdia. 

mle lęc t i d „,_ Piotrków. 21 styczmma. l Zbrodni':iairze ws:oori do tego samego 
s Y aresz u grzywny o '"" tys. . . . prze-diz:~J u co Kosak -

złotych lub Jednej z tych kar. ~!.. wo~~I~ sąd'l.l pl:IOllrlk<)l~S~.lego Szc~ęśc:1e 1m spr;yjał.o. gdvż podczas Tra!!. icznv wvpadek 
· 1. k t . kt t . w ui1r.u Wl:wra1s.zym. z.nad.z. a s.ę spra- d . ·ikt . . 1 .i .• d . .,. 

e s proic u t!'go mm. spraw wew wa st'a!łY'Cb m'~;s.zkańców ŁOOz.il, Józefa rogi ry I z pasazerow. rn.ie w:c 10u:ZJ .~ ·o nod Lwowem 
nętrz11ych Przesłało do zaopiujowania Kostieok:ieg-o i JulJainia Gawro(1•sk1e-go o przed!ztLuu w którym S i~ zna:J-d10w:a•h. co ..., • 
ZwitlZkowi stow. właściddi nierucho-1 ookooo.rrn'•e napadu ra·l.J.wnkowc-go w po- l!l11 uta•tw.ił'O z;rea'Lmowairu.ie zbrO<WrL..CZY'Ch Kilki' sekund za~ !&Yd O· 
mości. o:ąg-u zdąża1ącym z Wairs1zawy d'O Ptott pihainiów. 

kowa Kooak, w którym zbodmi'.~rrz.e nf.ie wal o o życ ł u E hl o n Cil 
· N;pa<f osobnicy ci zgóry uplanowab'.i. wz~u~zilJ!i _żad111ych podejrzeń~ w~ł .s!ę · „. • 
:O.Jinia właścic1eJi · domów I. . , • . • • Iz n.ml ":' IJO~awędkę w 1Jra·k\!..1e ktoreJJ1C . Lwów, 21 'l~ycznia. 

Od G!luzszego czasu Kos~ecki1 1 Ga- den z l1J1 ... z:na·omvch poczęsitQw··~ •ro "-.a- W . p t ,. ·h 
~sk· . b k . . k. j tk b ~ j „ ... I" czorai rano w us Offi) aC row. 

Związek stow. własności nierucho- wKronk· 1 mk ·~' i t~ia 0 k~ILk1111eJa .~elg~ . a u .i p);;irreicm, który zaw:ierał w oobiie śro- 1 Lwów na dworcu kole;owym zdarzył się 
· osai a. torv po . u111.l!Slto•e,1nrn po- di~ niais.enny tiiezwykłe si' 1łny w swem j tr · . d k · · · : 

mej przesłał p. miuistrowi spraw wew- bY'C:ie w Arncry-ce, puwróc:Q d-0 kra•ju. ,i • 1 . · · ag1cznv. wypa ~ sm1erc1 uczn a. 
„ , . IJJZ • .a· aini1t1. , 9-letnt Karol Ol1berk, uc.lcń SZ'koły 

ll(;!trznych m_crnorjał. w który.m zaztta- .. Kos.ark dl{)rob.1t. się ~ Amery~e z.n.ac~· Po kJ_ijku m:mutach. g?y Kos.ak ~·~'cM owszechnej we Lwowie spóźnił 0 kilka 
cza. że „proJckt rotporządz.cma znajdu- 1 ru:IC'JiS~C.I form1~y 1 za~.1C'l"}ał osi :e<lh: ~1ę 1 w kam~enny sen. rabusie przystąp;d.! dt0 ~ekund pacią~ sZlko~ny z.dążaj.ący do 
ie sle w Jaskrawej i b'ezwzględnej sprie 11ld sit~l:e w P.IO·trkoy.r.ie. Zloczvn-<;Y w. ie- pra.cy. • I Lwowa. . t:hlopak przybył na stację w 

. , diZąc 12 zwykle pos.ada przv sobi1e w:ęk Łupem ich padlło 1000 diolairow. . d · ł Ol' „k · 
cznoścl z duchem całości I z treścią po- szą ilość go"tówki. śledv'IJi go uoa1rc:ie, Opryszki na najbJi:ższej stac). opuści- chh~ 1

1
1• dg .Y pociąg rusbzył. . ~-d n;e 

h · k · b • b . b i· · · · .1. · I c ·c1a ac za wygraną, a się w1- ocznię 
szczególnych artykułów kon"!tytucii"' czy a.1ąc na 0 azJę, Y moc go 0 ra. o- 1 poc.ą~ 1 u:otn: tl s.ę. k · . · z.! ł · .··1 

~ • wać. • Kosaka zna.J.~ ·zta służba kol .!owa DO- s. a.rc~ma za ~p!lszczeme. s . rn y, pusc1 
W dalszym ciągu swych wywodów Podczas pobvtu Kosa1rn w Warsza- g-r?for.,r go we śnf.ie. I si~ ~i~c w posctft .za pociąg1em. Je.dnak 

właściciele domów wyrażają .. przeko- wre, Kostecki i Gawroński n)c oootępo- N'1e z,d10lano ~o już obudz,:ł. 1 ksląz~.u pbze~:dkkdz łyl mu. w Ol~w~te za 
nanie. że projekt rozporządzenia sprze- wal: go an: na krok. Po k!:1bku dnfa•ch wyz:onął ducha w ~;: azn, . a~Jer• ędl s O~ntk ł . k~ó ro-
" . · . ' . Kosak był jednaik cz.low'.tek'1em bar- szp 'ttalu. Is izg~ą si~ ! ~pa po o a re or„ 
~zny ~ kazdym swym . artyk.ule z kou- dzo ostrożnvm i m'mo. iż n:t~ w ):>dzi.1 •l I Sek~.ia zwło!< wykazaila, iii śmierć malnie zmiazidzyly go. 
~tytucJą, kodeksem cyw1l11em 1 całem u- że j~st st:al·e śJ.ed!zonym, m:!al s : ę ma bacz· nastąp.lł::t wskutek dz"..-thn:a śmd'ka na- 1 Personel dworcowy . obserwował ca 
~tawodawstwem mieszkaniowem. sprze noścL 1s~m111c.g-o którego wf " ś:::wości nl'.1e udało łą .scenę . We;wa:no !11 1 ~J·s;ow~go lek.ana 
;:zny wreszcie z życiem. licl iwy miesz-1 N'1e mogąc wvlwnać zbrodirn'czych za s:ię dokbdni'1e okreś l' ć. ktorr .P0 słt~:edrdz~mu smierci dpolecdi ł od 

· : ó t •· K t k" · o-- • 1: I R i... . "" s " n· w krótk 'ł111 cza staw c zw o:u o tnstytutu me . są . we 
kariiowej bynajmniej nie ukróci jest ona m,ar w w 5• o„;cv os ee 1 1 •• wro-nsi <1 · • alJ'US '"• ar~ z.owa '. · . '. - L · p · r · d · i d h d · 

. . . . . ' zd11~cydowal1; si.<e obrabować Kosaka w s :ie pa naood1z..1e. stianęli. wcz,ora.1 przed 'A'.owie: o ic1a w ro~y a oc o z.em~ 
bowiem .wtornem zJawsk1cm. spowodo- pociią~u w czas~e jego lX.!'WfOtu do P:.Otr sądem kt6ry skazał obu po 8 l~t . 0,;ęż-· zm1e.rza1ące do _ustalenia :kto ponost W1 

wanem przez orzywi!cj udzida11ia lud- kowa. l !dego W:ięzt'.1e111a nę tragicznego wypadku 



W PRZ.ELOCIE. 

„ 

Czy można opodatkować kawalerów, 
ktCrzy nie mogą założyć sobie ogniska domowego? 

BON-- MOT. 

„ • 
• 

Na «fełdzłe jest zawsze jedna ehwi.1a 
\iedy, aby wygrać, trzeba mówić po ty. 
dowsku. 

Nie! 
Ale należy ściągnąć haracz z hulaków. 

tona: Malewski wy1echał do Argentyny_ Widziałam Jak go odprowadzano 
na stacle-
Mąt: W takim razie warto mu teraz posła~ zaproszenie na obtad--

Kochanek matki 
, 
I córki. 

Zbrodniczv tró}kąt miłosny w więzieniu. 

Panu t,. S. mogę śmiało rzec, i~ Jest 
zarozumiałym, przytem - traktującym ko 
hietę, niewłaściwie. Niech p. Ł. S. z 
ręką nu sercu powie 

czy poszedłby do lokalu publicznego 
ze swoją wybrank~ 

Nie chcę i-basta! 
Przedewszystkiem mus~ się przed· 

stawić: jestem czeladnikiem piekars­
kim {zarabiam dobrze). 

Pooilaodtam peW'llie ~M<f.e W'aJ'U'lllkł 
na męż~ a na wet mam w tym kie runko 
pretensje. 

Oto! Już widzę jak panienki się u.śmie 
cha ją. 

LuMe uśmiech pam'lenek. a Jeszcze 
bardziej same panienki. Ale ja się ni(J 
ożenię. Dlaczego? Dlatego, że nie 
chcę i basta l Kto mnf e może imusić 
do tego? Podatek? Proszę pailstwa 
jeżeli będę musiał zapłacić podatek 7 

W mieście austrJackhn. Leoben, I strzelić do ojca, gdy lasetn wracać bę-1 złotych, a na żonę trzeba wydać tygo-
slynnem z doskonałej ·akadernji górni- dzie z ogrodów do domu. dniowo przypuszczalnie 20 zł., to rzecz 
czej. toczy się obecnie skandaliczny l Strzclila na oślep, puszczając ojca zrozumiała że 

•.• proces, który od szeregu tygodni utrzy przodem. Gay rewolwer wypalił, brot·1 ' 
Ktoś npytał stare~o Rolszytda, dla- muje w napręionem oczekiwaniu miesz _ wypadła jej z ręki a wtedy z za krza- wolę być starym kaw~łerem. 

eze~o w v.:t·l!ilię . tego dnia obniżyły ~ię ; kańców tego miasta i okolicy. t ków wypadł Schnlrer, podniósł rewol- Pytacie panie:, kto "!i b~dzte. gotował, 
a.kc1e. ,,Mó1 drog~ panie - odpowiedział j Na ławie oskarżonych . zasiedli agent wer i strzelił jeszcze raz. Widziała, prał itd.? A coi to 1a me umiem? Albo 
Rotszy,Jd - czy Ja mogę znać.przyczyny magazynoWy Sclmirer, lat 25, Berta Jak ojciec upadł skrwawiony na ziemię. służa,cych niema? 
baussy .a,

1
tbo ~ussky? Gd'.yby.m Je znał, to- Lindner, lat 38 i córka jej Bimchilda Lin Słyszała, jak wołał ratunku. Wtedy Tak, proszę panienek! żaden rząd 

bym 011a m.a1a.te I„. dner, lat 14. Schnirer począł reo bić kolbą rewolweru . . . d ałżeństv·a 1 
· •.• Ta trójka oskarżona Jest o usiłowa- po głowie, a JeJ kazał, aby łopatą żelaz- mme me zmusi. 0 m _ • : ~ 

teby się miało d>0syć pieniędzy na to, ne morderstwo na pięćdziesięcioletnim ną zwaliła go także. Podobno kobieta to ideał, ktory swiat 
aby ·kupić wszystkie sumi~ia za cenę I ogrodniku Janie Lindnerze. Podjęła z ziemi łopatę ogrodniczą i upiększa i uszlachetnia. A panie co z 
ich warl~ści, a Siprzedać ia tyle, ile się Schnirer był kochankiem Lindnero- tą łopatą zaczęła ojca walić do głowie. siebie porobiły pod pretekstem piękna? 
\\ame cenią - to byłby dobry 1ntere5f weJ I mieszkał jako sublokator w domu Gdy im się zda\vato, że już nie żyje, uważajcie panie, bo jak my zac:m~emy 

•: Lindnerów. Utrzymywał także stosun- uciekli. nosić długie włosy i smarować się mas-
Na najpiękniejszym tronie świata •de kJ z jej córką, a zniewolił ją po raz pler- Llndncr dowlókł się potem do naj-

1 
lb t d buwia to bedzie go 

iłzi się uwsze na własnem $iedzeniu. wsiy, gdy ta miała lat 11. bli~; .szej chaty. Tam przewiązali mu ra 

1 

em, a 0 pasą 0 0 _ • 
• ... • Wszyscy ti-oje postanowili „usunąć" ny. Nazajutrz odwieziono do go szpl- rżej - jestem pewny, że jeszcze bar-

Llst napłsainy ołówkiem - to rozm.o Jana LindMera, bo im zawadzał. ta.la, :;ką.d ~yszedł kaleką niedołężnym dziej zwti;kszy się lh;zba starych Pa· 
wa szeptem. Scbnlrer kupił rewolwer. On mial na t:a,t.e z3·c1e., nlen. 
- - - - - - - - 1 zastrzelić Llndnera. Lecz postanowione \\ mowaJcow aresztowano. Słowem -.. podatek mogę płacić . ale 

W czasach tak bardzo eięilkich 1kat.dy : zostało, aby _to uczyniła Brunhilda. Wyroku w tym procesie oczekuje itie nie ożenię bo nie chcę _ i basta!, 
śmiech jesl zdrowy - dodałbym na u,. ł! D_ziewczyna zeznaje, że uczyniła wszyw tamtejsza ludność 7,e zr~umialem na-1· · · . • CW&dnlk olekarskl. 
lr~e. $tycz. stko. co lei czvn~ b.T:R~ Schnirer. Kazał pręietiJem. 



Nowojorski Kuba Rozpruwacz 
W ciągu kilku rniesięcv zamordow~,ł sztyletem 

· 12 nieletnich dziewcza.t. 
Po•l'llcja nowotorska zajęta była od ki·1 \Vmileszal siiię w tJum 'i wypatrywał 

fru miesi•ęcy wykryoiiem tajemni.czego ofiiary swai•ch chorobbiwych i1n:stynktów 
zbro<l!Jlliiarza, który w ciągu roku zamrnr- Prresunęla si1ę koło 111i1ego 11-h,tilli'a 
dowad lZ rnheletniich dzi11:wczat. dzóewczynkd, Thirosąca w ręku tekę z nu-

OkoHcz.rośai tych ~brodn1i przyporni ta.mi. 
nają czyny słynnego Kuby RO"zpruwa- Nairaz dizii1ewczę wydato P·rze!'aźlh.vy 
cza. któty prz.ed k.id'ku-Oiz.iieslięciu la by~ krzyk i zalailo siię krwią. 
postrach<:m Loindyuu. Postępująca tuż obok dlziiewczynki 

Dniia 20 turego zes2llieło roiku zamor- ma:tka chwyoilta za rękę z:brodiniwrza. 
dowano pchni·ęciiem sztyietu w brzuch Nile wypu§a:1l ~cszcze z d!l{)lnJi ocfieka-
17..,lebni•ą dz::1cwczvne. jącego kwią sztyletu. w· oczach zbrnd­

n:iairza malowata się dzi!ka radość. 
Zbrodni dokonano w 1taj'b:a.'t'd!zi'cj mch · Pub!.i;c~noŚć poruszona do żuwec„0 lirwej dzi1elll't•CV miasta, a sprawca znilk- .Y • "' 

nął ntl1ezaiuwai·o:ny w tlumi'e 1'udzklm. zbrodlniią, omal n.ie zlynczowafa dege­
nerata, od śm:·cre:i jed1iak obronUa go 

W lctil'ka dni pat·em· zamordl()W3Jl1'o w :interwencja poHcji. 
t>odobny sposób 18-lietłfbi-ą ll!rzę<l!nóczikę, 
w chW..ti, gdy sp!•eszyfa d'° urzędu pocz 
towe~o. a po nf•espeiłna tygod!11i!n.1, zra­
niono uc·zroi<cę gilmniazjum. 

DYTekcja poliicJi. za1nt:iepokofona tymi 
wypadkami, powi1erzyta jednemu z naj­
zdiolnic]szych komasarzy wykryci1e ta­
jenmi•czcsro zbrodniiarza. 

Mi1jałv miiesiiiące na poszukkwaniiach, 
a nowy Kuba Rozpruwa.cz szalail nre­
ustairmi:e. 

Kromki za:notowa1y znów dzvewreć 
zbrodirni, a ofia•ry tych zamachów nile by 
ły nawet w sta'l'!fie o.kreśtić, .!alk wygląda 
sprawca tych ohydnych ,czynów. 

W osłnniętym nie;:'rze1rzaną 
ta1emnicą zamku, pnśw1ę-
.. conym w of-erze M·kśct 

Rotpa,.:anej spędzała 
cale noce na 

orgiach 

WlAD[ll~I UHfiU. 
kobieta. 

dla ktnrei 

. - W SYPIALNI MALŻE~SKIEJ • 

żona: Zdale się, że ktoś tu Jest w pokołu- Henryku, czy jpłsz? ... 
Maż: Tak.„ 

str.S 

ttttWW•Miii•tsw EAA•J!IMł8&łJ . 

DziBGk1em oderwany o~ matki„fygrysiGY 
po latach przvpomniał sobie 

że jesl człowiekiem. 
„Mwniitng Post" op·bsu:Jie baJr~ ofot.'18.. Z trudem ud!ai~o srę my'Wwym zabrać 

we zcllarzenfie z życila tuby1oów w fo„ tygrysky tego pól1cilowueka i prz.ypro­
djach w&chod:nijch. wacbJbć clio wsi.. Nocami ol·ągh:: przycho-

Bewuen sędtv!ła - ruugliilk mY.alł swego dlzJaba pod dom, w którYf!-i Sice ów. mal-<Xl 
ozasu po.łecerlllle przes1łuch~n::ia j·ąik~egoś prlJ~chowy\WJf; wr.eszc~e pewu~ nocy 
męż,czyziny oskrurżcme·gro o mord. Sędvfe mhllto matkę-tygrys11cę. 

WreszCliie przed kStku dniami nd1ezwy 
t'ły zbi!teg o.ko~ircmośc:i odkrY1ł ~brodn!1a-1 
rza. Jest rui1m 28-letnJ Hamid Coark!i1n, 
syn bogoatego kupca, tndywii'<iuum zoo.: I 
p:en.erawrune i che;rpLa;ce na mainję prze· 
~liaidowcza. 

nic punad zmy­
sły me - 1stn1ało. 

W dusznym, mrocz· 
nym szynku gdzie(!za­

iła się zhrcdnta, w ramio­
nach zwykłego mmynarza 

go w.rai na p,ooz,ąbku tego prze'Sltucha- Prza.i lata cale malec rwał rua so'biie ., I ruua zasita!now3ł.o, fo o&kairżcmego całe ·oclJzheż. aż wresz,cii1e udaJio si:1ę go os\voi•ć 
otocz.eroue mz;ywa „cz!'Ow1iieiki:iem.tygry. i przyzwycza.Jlć dJo nQsz.ie-J11Ja. foosz.u:li z 

· · sem". . białej weliny. 
Coa·rki1n wybraił si'ę zinów ~ed klfil-

ku chruiiami na zbrodni.cze pol~l1e. 
wr msu U4$1M+l§i#iiMAi 

Przedziały dla pań 
zniesione zostały w Ang I HI 

Na koleJach angielskich, tak zresztą I 
fak i w wielu innych krajach istniały do 

1 
tąd osobne przedziały dla pań, oddziel~ I · 
oe dla palących i niepalących. Wobec 1 

wzrastającej ilości pań palących angiel- ! 
skie towarzystwa kolejowe zniosły zu- '. 
pełnJe przedziały dla panń, pozostawja-

1
· 

jąc jedynie przedzialy dla palących i 
niepalących. . . · 

· · śmła sen grzeszne] m1łośc1 

kob1el1:1 o dus 1. y Ant nei 
(Atlanty a), którą 

St>A;orzyt ku eh.vale 
kinem1itograt1i 

słynny 
powieściop:s rz francuski 
- (Pierre Benoit). -

MC?I·dlerca .b,~t czitov,njekQem ~at 45, trlle Dopilero po wine1iu iatach naucz.y! sre 
muenw~ .sfil~neJ !Judlowv •. a c.h?Cilaż ski-~- łud!tldej mowy, chooiaż nC~gdy n·je \ 1yma 
P~'wano go tanic'UJC'ha:!11iu, mb;~ wra:2leą11'.l~ w'Jat dobrze wyrazów. W aiq~u pueirw­
·11ll'ep~ihamoW'aill'efC? d!~ilkusa. Pio prZiesł·u- szych lat byl ta:k dz.,i:ki że nrzymano go 
chaiTJ!illl oika:zaito si~, ~e oskairżooo go ~u- w k:airba•ch tylkio batem. Dopd1ero z oza.­
pe~t11:1e beipocli~.tawmie, ""ohe~ c,ze·gio sę- sem stał sile oormaJJnym cz.Jowi1eki1ern. 
diZJ;!a tembard!,tilej jlt-)8ZC'Z!e ziaimnere-:'..,o~! ' . 
się rzekomym moi.f'dietrcą . Ody .Pl"~ysz•edJt czas. „czf.owf:lek-ty• 

• geys" ozi~111.1ł si.ilę oowet; utrzymvwruł on 
Okazało sdlę, i;e przesz;f.ość t•eigo czto- żonę i d!zóeoi, P•racuiąc w dżungl:il. Ale 

:wiileika byta 1fJOO~mDernGe romamrty.azm:a. - choć rwzem z piJ.em~e·nl'.iem ca.łern żył, u:;:g­
Oto przed lla:ty, caiłla gir01ma:d!a ludzii z pl·e dy n)e zdlOl!ał oaUmwifJCije poz,być si1e dcl.w 
mma, wśród kM<rego teraiz „aztow~ek- nej diz.L1kośd. 
tyg~y~" silę z~iaJdawaJJ:, wymszy~a na PO Najidllekaws?Je zaś w n:lm bvf·o to, ze 
lowa111::ie na tygrysy. 1JUpeł111~ rtile bait si1ętygrysów d iic tygry-

PodlCzas l'Owów naiVrai!l1Jt m tyg1rys·t~ sy woa:1e go ·niie airakowa.ły. 
ce z dwoma młodem~ ~ ,iaikiiemś d:z:iJw-
nem stworzien!Mem. pól-zwtllerzt;1C1i1em. p&l-
czlowJe:ki)em. 

„--'fdlll••••--•„--••--•••••• - Co za licho? - myślał Windham, - Więc cót zamierza pani uczynić? 
I W I spoglądając w oczne otwory, gęstej - Sama nie wiem.„ Czekam na pań-
\ • I J U L J A N__!. T A R S K I. • I mask~ ską propozycję. 
\ I 01\lłłł\ w CZl\Rłł I Nle spuszcza.fa zeń oczu, nie drgnęła fala gorąca spłynęła mu z karku do 
\\li " EM 00~1•1a \\li nawet powiekami. Młodzieniec uznał nóg. Przeczuwał... Ujął ją za rękę, oku-1'1 l'I li I.i za odpowiednie wszcząć banalną roz~ toną w czarna długą, jedwabną ręka-

• -- -- ZAGADKA 1& mowę, jaką prowadzą za\Vsze z sob.a wiczkę. 
~·=••L• PSYCHOLOGICZNO~KRY MINALNA S"'11=•=1 tańczące pary. _ To może.-
'••.,.••- ••11111•••-••••••••••ma•„„m ._, •~••• - Swietri'ie pani tańczy._ Przerwała mu, parsknąwszy szera. 

2 
Nie odrazu odpowiedziała. Wyczuł, kim śmiechem. 

Stresz cni że uśmiechnęła się pod maską. - Do pańskiej garsonJery, co?_ 
cz e P6CZittku powieści- l' porusz~ł bezdźwięcznie wargami. \Vi - Wiem o tern ... -Miała niski głos -.- Nie - odrzekł, mocno urażony • 

• Na masbradzlo w :J'łlharmooji" zwró dać po mm byto, że nie czuł się bynaj- za którym szaleją męż"'zyźni uważając' _ Chciałem pani zaproponować Tea-
eda uwagę Karoł.a W'Wdhama <lama w mnieJ' zadowolon · · l · · " ' ' " · 

do '"' . Y z zaproszema Jane I iż jest on oznaką nieprzeciętnego tern- tralną".-
czarnem miaue, I otrz m ł · t k Dł · Y. a a Jego o warzysz a. ugo peramentu kobiecego. Rozmowa ur„ - Niech się pan nie obraża, - rze-

'~vodzil oczatn'i za o~d~lając~ się odeń I wała się, i mimo, i.ż Karol czynił próby kła - ale sądziłam, że jest pan taki 
Wlndham wytętył wzrok. Dama w• amą w _czenn, . ~res: cie, me mogąc ponownego jej zadzierżgnięcia, nie da- sam, jak wszyscy mężczyźni, którzy w 

czerni przesunęła się tuż za Jego krze- opanowac oganuaJąCeJ go desperacji, I wała się Jakoś sklecić. Dama odpowiap takich sytuacjach nie zdobcdą się nigdy 
~Iem. Przez t~n czas zdążył spojrzeć za wołał, d~ kel~ier~: 

1 
• dała nader niechętnie, co zniechęciło I na coś oryginalniejszego ponad zaprovo 

w oczne otwory maskL ~ame starszy. Karafka czystej 1 młodzieńca do czynienia dalszych prób nowanie ... kawalerki... 
Spotkał się ie śmiałym, niemal wy- zakfski. w· dh d~• w tym kierunku. - Niechże więc panią pocieszy to, 

tywającem spojrzeniem czarnych oczu. d ymc1 ~se1m b" tn am dwt~kpro:va ;1~ Zamilkł ostatni takt rozlewnego tau- że jestem inny, niż dotychczasowi pan! 
1 ł t ł k k d K ame z ozy , o Jąwszy e 1 atme Je 0 d d al' . d . . rwa o o przez u ame se un y. o-- 1,:bi"ć . 

5 
ł . tł t • . ga. anserzy o prowa z l swo3e a- znaJom1„. 

bi t d mini . ł . d 1 t 1.k I\,! , zm1e za się z umem ancz • . ·. T k w· dł W t . . d, . t t · e a w o e zaJę a sąs1c n~ s o i , h Od 
1 

. k', · . 1 my na rrue1sce. owarzysz a m ia- g osie Jego zw1ęcza a nu a 1ro, 
przy którym usiadł również ów błon- cych. b"j urzyd gdo J~ 18k~pewcyfi.cznyktóza- I ma nie zdradzała jednak chęci powrotu nji... Udawała, że nie. zauważyła tego. 
d n pac , I ący o anser.,1. on, rą d 1 / . . , .„ 

Y • . . trudno określić. Tak pachną tylko bru-1 o ozy. .- Możemy zeJsć do „TcatralneJ „ 
- To me 1est Inka. - rzekł Karol tk· 1 . dl' - Czekaj pan chwileczkę Wyj- - Oabiuet? 

d 
p 1, ne i. zmys owe nozą 1we. • · · ·•· 

o ~mana - poznałem po oczach. Tańczyli tai~go nie zamieniwszy 

1

. dziemy z sali,* -- Niech będzie ..• 
. - Mnie też wydawało. się to. nieco 1 przez dluższy czas' ze sobą ani jednego • Znaleźli się po chwili na schodach. - Pa•1i chwileczkę .za~zeka!, za.wla· 

dziwne, by zdecydowała się prz~J.ść sa słowa. Karol czuł Jak jakaś nieokreślona - Nie chcę wrócić, bo mnie ten Zby domt(' tvlko mego przyJaciela ... 
ma na maskaradę„. AJe, al.e, .spoJrz-no moc bierze go w swe posiadanie.. Kot1- ! szek nudzi.~ ~ ~!e. nie:.. Po co? Zrozumie, że 
na tę czarnulę. jak nas kok1etu3e.„ cami palców dotykał · czarnej matcrji, _ Kto? pan w~szedł gdzieś ze mną.„ Na łó<lz-

Windham obejrzał się poza siebie. ;Jod którą wyczuwał jędrne, pulsujące - Ten blondyn, z którym siedzia- ld\'.:h maskaradach jest to przecie przy-
- - Rzeczywiście •• „ - zaśmiał się gorącą krwia ciało. lam przy stoliku. Prześladuje mnie od .11 k. ·· 
cicho. - Jakaś tajcmnic:za bestyjka.„ l Na piersiach czuł cl. żar. To tanccr-1 Ul!rn tygodni... Nie mog1; poprostu po-. . -· llobrze - odparł po krótk_im na„ 

- Może znajoma? ka. nie krępu;n,c się ż<-.dn::!mi wzgl~.la 11i, kazać się na maskaradzie... ; u · ~~t( K· ·cl .1 w ducl-.u .pomvsla!. -
-- Być może •.. Pov1 ot>zę ją do ta1ica ... 1 opada się, ułni) ia w jego ramionach. I Karol wsfuchiwal się z lubością w t,1ka~ dziwna !rnbieta ... 
W stal i podszedł do sa,siedniego sto-I' Sama - ograniczała się tylko do ro-,jej niski altowy głos. Mówil::i śnlew- PFt czm 1ał Jakąś romantyczną przy 

- tika. Blondyn spojrzaf nań niespokojnie hienia pas tanecznvch nym akcentem hvriwskim. i?O:l::-.~ (D.c.r;i.). 



________ „J::XPRESś WIECZORNY'·. __ • ._ • ..,_ - · 

Maskarady w dawnej Po~~cu \Herriot zost fe 
B ~ ,._ 111 nacie. 

Mało zmieniło się od owych czasów, kiedy oficer 
„trzepał" awanturnikom pleey. 

Bufet był tak samo drogi, a „gabinety" miały 
.najw.iększe powodzenie. 

W kamawa1e, ~oce redttt; wart~y' resztę trzeba byto sowicie opłacić. Kto· tytko ukarał. że go więcej na reduty nie 
CJTzypomn i·eć, od Jak dawna w ten spo- potrzebowal szklankę wody czystej n:C wpuścił, a kłócący siię z sobą nazajutrz 
sób zabawiają się w Warszawie. j dano tam darmo; trzeba było za nią p '. - krzywd swoich prawem lub pojedy11-

Zajrzymy do starych pamięi~ników z · jąc w kn><lensie daó 12 groszy. Szklan-
1 
kiem wetowali. 

::zasów saski-eh i przeczytajmy tam, jak ' ka limoniady, półkwartowa tynfa szklan I Na tntyg! milosne młodzi lud2lie mieli 
to urządzano reduty w naszej stoJ ;cy. I ka orszary mniejs~~. tynfa, flnianka 1,a 

1 
n~ sposób: prócz s~łonów i ~okojów pu-

. Reduty zjawi~y się najpierwej w baty 12 groszy, frhzanka kawy tynfa, 
1 
bllcznych, dl.a całeJ kompanJ1 otwart~ch 

Warszawie w . średnich fatach pannwa- filiżanka czekolady dwa tynfy; p.i·•vo anterprenerowie zachowywali pokoje o'.'." 
Dia , Au~sta Ili. odprawiały sic tylko krajowe na redutach nie było w modzi·e sobne pod s,vojemi kluczami. Kaw.akr 
w jednem miejscu na ca14 \Varszawę oz.naczalo wieśniaka, kto go żądał: piwa umaskowany prosią o klucz do )Sobne-I 
i tylko w zapusty, począwszy od Nowe ain.~ielskiego butelka kwartowa 4. tynfy; go. pokoju, dał od nkgo pięć, ~ze~~ i w.ię I 
go Roku do ws•rę-pnej śro<ly, jwa razy wma francuskiego butelka takze dwa

1 

lceJ czerwonych ~lotyc~1. powtada.JąC. ze . 
w tydzień we wtorek ~ w .=zwartek; tynfy. chce w osobności wypić butelkę z przy­
wpmwadzil je i utrLymV'\\ a.l przez lat l Szampańskiego butelka czerwony iacielem. lub w karty pograć. Amcrprc­
kiil'kanaście sam jeden 1viko Salvador, złoty. Kapłon pieczony talar bity. I ~er, nie wchodząc w · roZlt:rz~an· e k-!O 

wtoch rodem, mieszkaniec wars·zawskf. Jak płlnowano porządku ua reducie? t~teresu .. ~ go dobrze rozurmał 1 był do 
w końcu panowania Augusta redu- Katd cd . I mego mimstn~114 dawał klucz. Knv~l~rl 

. . Ym r utom asystowała warta osobę namóW11oną pokręci wszy się z mą 
ty, samym tylko llatH>rn z11ajomc po:ze- , od gwardji , koronnej przy drzwiach . . . ' W związku z wyburamt do S"i'latu Her. 
ly zwabiać d · bi. · 'I t , .• j • 1 

• 1 ta.m 11 sam po salach, meznaczm~ wpro • • 
•00 • j ob s:e :ł~ i ~o.bSP•t ~· "il, uz ~c·hodmtch: 4 żołnierzy za drzwiami, a wadzi~ do pokoju, od którego miał klucz riot owa zaproponowano prezesurę lzb.y.: 
J no mie sce Y .:> • .a 11.c ma,I!, przeto dwuch przy tychże drzwiach, z jednym . • rozbiłoby to rząd Poincarc·~o. Herriot 
pan Salvador dostał l!mttlan•:ów. którzy oficerem w środku sat.i dla dozoru SPO· ~o tylk? było w r~tttacn'. co $11~ uc;n 11 jednak odmówił ratuiąc tym ~abłnet. 
przykładem jego r~duty, w kilku m1ej- ' kojnośol 1 ści meitodz1wem nazwać m°"'ło, I O.li! m.ało , !!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
scaeh p01.akładali. ' j przystojno · placu tylko w Jednej Warszaw·e. 1nnej' , ,. 

Nietylko za§ co do nczby, aie te! co Kto hałas robił. natychmiast przez wszystkie zabawy były uczdwe·•. • • • • 
(JO czasu rozszerzyły się reduty; bywa-'! oficer~ i żołn!erzy ~ył wyrugowany za . Wi~·z~y z op!s~ tego,. te n1ie wiele lid ZIB JE Sł ks1ąz11 
ły pierwsze przez sze~ć ty~odni przed drzwi, tam s1e m.usmł odmaskować, je- się zmieniło: bufet Jest podawr1emu Jro . ~ 
adwentem. drugie przed · wielkim po- żeli był w masce. Jeże.fi osoba, wypro- Igi., główrna zabawa polega wciąż jesz- o I ko · ft 
stem w zapusty, Jak 5~ wyteJ op:sało. wadzona .za drzwi uznana była za podłą i cze na przygląda;n5u sle i.nnym; ucies·'.ni O gDrll W! · '_ 
Nie mieh _ tet dosyć zabawiać się redu- kazał W:Z'ląć dla wypoczynku po fat~dze i kami r~.ut są merzadk? oso~y _.,podłej . -·- ; , , 
t8."1ł na jed.nem miejscu, ale sł~ pne- reduflneJ do kozy, albo tet w miejscu f\f.

1

. kondyc.u . ChyLa to się mliemto. ze · • ·c, 

)ełdtalf z Jednych na drągie. ptacąc Jem wytrzepać plecy. JeteU halaśinfk maski stafy siię obecR~·e wyłączn1 "'las W pUSlCZOOO go <lo głębi 
wszędde nomet atftTe, czyli wchod·!IC. i był ·godny człowi·ek. oficer, n·ie weba- nością pań. Zre~tą. wszys·tkJ, jak daw- Rosji i-słuch wszelki, ' 

Nie god,, z.iło sfe ~hodzić na reduty z dząc w rozrJI"ząsan~e uczynku. tern go nie;. • • t o 01.m zacz•n. ą • ł»rontą. takie bez maski, czyli larwy na uzma aa u tZ14 ••• ::www:zoaa: z ~ , 
~rzy. Te Jednak maskę Q\Soby pierw­
szej rangi I sztachta. ~dy chclett: mOKti 1 

sd)ąć z t-warzy, m<>Kl1 Jeł nawet wcale 
.me k~aś~ .na twarz, lecz dla' zachowania 
Gpostanowienfa mogł.i Ją PrzY,wią'Zać do 
·rdc.t. bnsko ramienia, albo zatknąć za ka 
9elusz. lub czapkę; ponieważ maska na 
to tylko była post&nowłona, ażeby rów­
UO~ć między kompanją za równe pienią­
dze ciesząca się. be-z zn.tewa·gt, lub ujmy 
fJOnoru czyJeJkolwlek mogła być zacho­
wana. 

Szeiwc. ,krawiiec, ! f.nny jakikolwiek 
. rzemieślnik okryty 111aską. hulaJ sohie 
.za.rów.no z panamL Skoroby ją zaś zdjął I 
f choiał się z ki.m god·niejszym spoufalić, 

·natychmiast. zostałby zafroo•towany. 
OP,rócz zaś gmin.u ol)ojej i:>łci. który 

słe dla łe2'o przez całe redutv nie dema­
skował. .chodziły okryte ·maską i inne 
dystyngowane osoby: gdy poznanemi 
być ni.e c·hciały. szpłeguiąe mąż żonę, 
albo amant amantkę i nawspak. z kim I 
czem się bawi. Którzy zaś nie mieli przy i 
c1yny taJenia s.ię i s·zpieg-o·wania. pospo I 

· licie po jednem i drugiem przejściu slę 
po pokojach zdejmowali maski z twarzy 1 

dla wolniejSzeg-o oddechu. 
Zabawa redut bY"ła trojaka: taniec, 

~ra w karty i przypatrywanie się j~n i 
dnt~im ~ chodzac po onkołach tam I sam 
różne maski Jedne dn1ł!lch napastowa­
łv w dobry sposńb zatrzymując f ·zt?a· 
dując; kto Jest pod maslc~; ten zaś tając 
osobę swoją. potrzasając 'głową i mru- · 
cząc odmiennym g-f osem, zap1eral się 
tej o~.oby. którą go być mniemali; 'i to · 

· była zabawka na jwiększa kobiet, . gdy j' 
. nie były w tatku. , . . 

.Reduty bywałv H.czne na począ tku i 1 

Ila końcu : 1jeżdżało się na pryncyp::1l- I 
niejsze po 5()0 par masek, do ta~ca s1ło 
·azem oo kilka nar. oprócz· tVch któPV 
w osobne.i pomniejszej sali rozrhaite tań ~ 

, ce cudzoziemskie tańcowalii. 
Na reduc.h po zapłaconym bilecie te 

Nowa stolica Australti. 
Książę Dolgoruków odgrywał V.[ Ro. 

$ii carskiej wybitną rolę •. Był on Jed.,; 
nym z najwybitniejszych przywó1k4~ 
postępowej partji kadetów. W czasi(:. 
przewrotu, - rozwinął wzmożoną · działał 
ność i brał czynny udział w Wypadkach 

Przewrót bolszewicki jedna\<., pr,ze~~ 
wał jego robotę i zmusił go, jak wi.clu 
innych do emigracji zagranicę. Ale i na 
i.obczyźnie Dołgorukow nie przestał śle­
dzić wypadków w Rosji, \VCiąż mając 
nadzieję, że doczeka zmiany. 

Wreszcie, postanowił dla· dokładnie) 
szego zbadania sytuacji, vv-ybrać się 
sam do Rosji. „ 

Zdawaf sobie doskonale sprawę z 
tego, że .bolszewicy nie dadzą mu. P0.-

1 zwolenia na odwiedziny ojczyzny, al~ 

I go to nie powstrzymało. \V przebrnnlłt 
starego wieśnlaka przedostał się przez 
granicę, pod pretekstem, ie ouwicdza 

· . , k1 ewnego, mieszkającego po tai.ntcj 
.Jak w1adomo, drosd syn an~fetsklci pary kr6Jewskfel, ksłątę Yorku. udał slę stronie granicy polsko-sowieckiej. · . 
wraz z małżonką na pokładzie angielskiego okrętó wo!enne20 do Australii aby I . . 
otworzyć tam parlament związkowy w Canberra. nowej stolicy związkowr4, 

1 
Z~a~esztowano go za bra~ prz~ 

która dopiero się zaczyna zabudowywać. - Dotychczas wzniesiono tam tylko pustki, ale _Doł~oruk?w . ta.k. swiet1: 1.e 
~m~~h parła~entu, p~zedstawion~ na oo wyższej fot_?2rafji, ~mach stacJi k(llelo- I grat r~lę w1eśmaka. ze me me podęJ: 
WCJ 1 Pvl)!'Z„\:.łJlano uticc przy kLon ·h w Dfl.YSLł<.ś ·1 PU\v sLaua ·d W.Y mlcS.lkalne rzewaJ:.ic odesłano go. _tylko z po~ro 

' "' .. ~ 0 
, l tern do Polski. Powroc1wszy do cw·°1 

· · · py zachodniej, opublikował swe przy. 
gody w: pismach i stąd dDpiero władze 
moskiewskie dowiedziały się, że . k:siąż~ 
był w Sowietach. , . ·, 

Wściekłość władz sowieckich nie 
miała granic. Wszyscy urzę<lnicy, kt~ 

lrzy mieli do czyriJenia. że •. ~tarym .wie.ś.: 
lniakiem" zostali surowo ukarani. a: sani 
!Dołgorukow otoc.zony zagranicą :gfo4 
madą szpiegów, którzy donosili do Mq 
skwy o każdy'm jego kroku. Książę, .nic4 
o tcm nie wiedz.ąc, wybrą.ł się powtot~ 
nie, do I~osji, tym razem jednak nie o'd 
j strony Polski. ' · · , ; <i 

Władze · moskiewskie rozporzą4z1ły. 
aby księcia przepuścić przez granicę f 

· obserwować go w głębi kraju; z kim r, u-
1 trzymuje stosunki i jakich ma sprz:yn;i.Ie 
I rzeńców. Dołgorukow jednak był- nie­
' słychanie ostrożny i nie komunikow~l 
j się z nikim z dawnych swych znajo-

l 
mych. Cierpliwość bolszewików wy­
czerpała się wreszcie. Księc:a areszto~ 
\.Vano l wvsłano do Moskwy. · „ , 

I 

Hwi.e rzeczy służyły wszysrki!l1 w po-I \ 
wszechności darmo: ś\vfaUo i ka.pela; 1 f-.~zv<!zn ::!a austrati;skiego prezydenta nW.UsLrów w nowe) stollcv. 

· Od tej chwili zaITTnął oo nim wszelt 
j ki ~lad.. Nie wiadomo. .co . ·~e z ,. Jl.Ud 
jstało. • ., 



--

Siatkówka~ Wielka smsuiil · sportowa w t.odzi. 
--:·~-„---

Sukcesy ·dt!b.utantów. -Rozc-zuła!ące 
· r.a_do-ści zwycięskiei drużvny. 

'

, .Jeden z najlepszych przedstawlci:?ti 
. . lód~. 21 ~z":ia. pols.kii1e~~ pięściiairstw~. Oc-rbicb. znajdu· 

DowimdUJemy sDę z naJbardzoej wiaro .Je s1ie d!ZJi•Ś w iinakomHcj formie i Jak · się, 
godnego źród~a żu w dn:1u wczorajszym 1 dalej dow!iudujcrny, weimie udzlłał Jut -w 
nadieszło pod adresem okrę).{owcgo z'f. najbliższej imprezie. Sport Jako niezawodny czynnik 

· \\'ychowawczy. boks~rs.kriiego pi~mo Tow. SPOrt. ..Kru- Wobec tie~o. iż Oerbicb nie naruszył 
scht'!11de1r„. za w:k1<l'amiające. ż,e mistrz ·dotud zasad amatO'rstwa. bowioem niie 

· l.ódź. 21 stycznia. I skfogo, opanowawszy tremę, po prze-1 Polski wa~i pół~~ężklei . .J:in Gerbich co- wystąp~l jl.."S~ze w riri~u od czru;u . z.cie• 
Zar6wno twórcy siatkówki, jak i ci, graniu pierwszej partji zwyciężyła w ła fą swe z2łoszeme na p1ęsc1arza zawodo klarowaJ111.a ~ na uwotlmvca .• amator­

ttórzy ją do prouramu gier 1 zabaw dnej grze w partji drugiej swego · daleko I we!{o i pozostaje wiernym zasadom ama stwo zostaje mu autonomicznie przy. 
k 

1 
"' - I ' ' torstwa. znane. 

JZ o nych wprowadz~li, nie przewidy-
1 
więcej rutynowanego przeciwnika. Re- Pols·ki świa;t pug"Aatorskii bezwątpite- Wi:ad'Omość po.wytsza obudzi bez-

f·ali z pe~noś.cią, ~ki'e owoce wyda ich foltat: 15:4, 10:15=25:19 na korzyść r11:1a powt.1ta ostat~czną decyzję mtstrza.' z wąit.piieni:a w szerok~h .k.ola·ch sp0r:t<>-
naca. Nie przew1dywali oni przede-· „Kupców". · mekłamaną radoscią. wych kolosalu.: wrazooJC. (e) 
a.rszystkiem,; te :ślatkpwka, jako sport, · Sędzi~wali na przemian pp. Oorczy~ ' -!•·-
1prawiany Pr~ez. młOdzież szkolną nie kowski, - Szumlewski i Różycki - do- Zm1·ana statuł·u p' d Ub , . 
JOZOStanie. jedyme , ' Częścią programu brze. . on uszu · ezp1e• 
wychowania fizycz.nego, godziwą i zdro I Piękne plony zebrał w tym dniu p. . • a grac y p· • I k. -• • -1rą rozrywką itp.„ lecz. że wkroczy ona prof. Różycki. K owane bowiem prze Dl z I I nozneJ. 
macznle głębiej. w życie szkolne. I zeń 3 drużyny, t. . p.: lfotl!ert, p. Sobo- Lódt. 21 styczirla. lprawek do statul'U fundusui u~ 

A owoce teJ mozolnej pracy są na- lewskicj i p. Wiśniewskiego · zwyciężyły ŁódizkJi, Zwi'qzek Okrę~owy P.~ki•· No- niiła gracz~ pJU<'i nożnej. 
trawdę wielkie. Dziś bowiem siatków 1 swych przeciwników i niespodziewanie żneJ pustai1J1ow:~ 00 nujliU.ż.sze wadne . Ja:k Wf;~dorno, dotyehczasowy sta~t 
ia. jak każdy zresitą .sport stała się łą- i zasłużenie. . I z!{r;omad·~eti.~ . klu_bów. m.1Jic~ą·cy-ch do 'nt.le zo~o~"."z.y~~.ał kl~bów .• ~Jł'ka'l"siknch 
Jz_nikiem pomiędzy wł_ adzami szkolne- fr Romanek. zw1ąz.ku, w1u:sć kJ.~ka za:sad'1t1czych po- dO'O uPbt>N.po.ic0~1zcn.~ swy-ckh ~raczy.~ Ł.„z. 
1 • • • _ • • • • >c.~me PUlh ·t ~en lAJSll<vl ZJIKIIC-· 
ml 1 ich podwtadnynn, a przedewszyst- Mi''łH'tiMN •PSIJllH!ii!ii•' •:11 sf.ony v ma być zastąpiony nowym puuk 
kiem złączyła ona· nauczycielstwo z tern zobowtl.ązują~ym kluby cJto buzwzl{li. 
intodzieżą 1 jest niezawodnym środ- Wsp· aniały skok polaka "Sieczki" ubezpiecreuoo swych graczy w ~~z1'u 
Ucm wychowawczym. 

Wspaniałym dowodem tego twier- w Daros. Nowy pro:ekt usta-
łzenla są rozczulające wprost sceny • • radości, zwycięskiej drużyny, Gimna- łkor~ursre zajął many skoczek norwes- W 1an.ia 

Ctosters, 21 styczn!Da. km CaTlscn, sk< k:cm 47 mtr. ł •• •tk k• h · 
Ejum p. Sobolewskiej, jakle miały miej- Pi:sma zaITTw11i'.•CZlle przynoszą wiiado . WY'nJk S:•e;zkit nak·ży za;lltczyć do reprezen acu Pl ars IC 
sceo onegdaj w sali gimnastycznej „Kup mość o· wspwn~ałym skoku wykonanym wspau1'.1ałvd1 wyczynów połskt:tel{o spor- - Polski. · 
tów". _ _ przic·z polaka , Sieczkę z · Zakopi.ańsk;,ego tu nardars1ki1i:~o. Bl„żs.zvch szcz.eł.!ólów 

Po 'zawodach, Gimnazjum p. Rothert, So·kota nia wiiel1(1111 konkursi:ie sk<J,ków w o Krz.cpto\\ sk3rn i· Żytki1c-W1:icżu. którzy 

1 Gimnazjum· im. Orzeszkowej wygra- I Clost_l!!rs. Skok ~:~ocz.ki wyrn'.ósł 4~ mtr. ~raz .z S)l.-'\:Zka -Nl-'.'.ieclwVi d'o Corsmo de 

I l d t I 
. ' R I P.ern __ 'sze_ mr_,c;sce_ w wspomma111y111 Comp~ro - mira:Zi.e brak. (e) ayc 1 w a nym s y u .przez gnnn. p. o- ' 

thert, w stosunku 15:7, 15:13=30:20, iiiliii&ilill!łł" ~wz Włi ~W•-"* · •ww9ia:z;;;a.,P9w••1111JLIDl1C.l:lłl&RRlllll•. :112111&•
1 

', tło walki 'stanęły drużyny: ł z n , ~ ~ t. ,.. ""/ 1111' h 
. Gimnazjum p. Sób-olewskleJ - O. S. m.., Cz 0 W '0 ffi .S l Z'-' :.J WO VY 'h„ C • 
·u. p. Ostrowskiego. : 

Faworytką była drużyna. p. Ostrow 
ekie~o. mająca poza sobą cały szereg 
-poważnych spotkań i. zwycięstw. Na­
tomiast, drużyna. p. Sobolewskiej, grała 
dopiero drugi mecz wogóle .i zwycięży­
ła w stosunku 11 :15, 15:9=26:24. 

A po skończeniu meczu, po brzegi za 
f)Cłniona widownia. urządziła zwyCię­
skiej drużynie niebywałą owację. O­
krzykom i oklaskotn nie było wprost 
końca. Druży_na zaś w komplecie rzu­
ciła się w objęcia obecnej na widowni 

' swef przełożonej, t' tu , rozpoczęło się 
. wzajemne ściskanie i" pocałunki. 
- Radosna i wielce , bodująca ta scena 
wycisnęła łzy radości~ nietylko bezpo­
brednim zwycięstwem zainteresowa-
nym. lecz i wielu·innym. . 

Smiemy twierdzić. że p. Sobole-wska 
nłe przeżyła _ jeszcze ni~dy. tak rados,nej . 
·a _ przedewszystkiem · tak pogf<:biającej 
wzajemne za.ufanie i miłość chwili, ze 
swemf WYchowaiłk~rn:L, to tez . dziwić 

:się należy, że są jeszcze w Łodzi szko­
ły. które uważają, że uprawiai1ie sportu 
przez uczenice ' jest ·zgorszeniem!?! 

·,.Kupcy"' I- .;Wiśniewczycy" · spotkali 1 

' się .w twar-dej walce. faworytami oyli I 
.,Kupcy••. cqoćby ze ·względu na stałą, 

---dótychczasoweą nie-dyspozycję w. dru­
giej partji. „Wiśnlewc;zyków". Jednakże 
ci ostatni rozczarowali mile mimo prze­
grania pter.wszej bi'jąc swego przeciw­
.nika różnicą 2-cb punktów. 

Końcowy reiult'at tego pięknego 
AJ)otkania jest·: 12: 15, 15: I 0=27 :25 na 
korzyść „ Wiśniewczy_ków". · 

Debiut drużyny, 
Olmnazjum p. Zimowskiego z 11-gą dru-

żyna ,.Kupców„ 
.wypadł dość dodatnio. Trzeba bowiem 
pamiętać. że drużyna •• g.rają~a po . r~z j 
pierwszy w obecnosc1 kilkuset . wi­
dzów nie mote n4 ldY pokonać tego, co 
ootraft. A mimo, to, drużyna p. Zimow-: 

fa!:Cl·n t.: :.:~ : z:;:y z ' C:~ZZU O m;-~'rn(jfWO \"/:;:- ,~!J · n~!;dzy 
- - Rzym~m. 

• 

. Lódf. Zt stvczn1'a. 
Nowy pr()jekt ustawilairrila rc1n'1.."Zt."n­

tacji footbaJQwych·PolskJL l)Olhje dr. Po­
lak:ic'Wlicz ze Lv.:owa. 

Prop.\nuje on wybór kapffana zwt:tz• 
lwwesh> PZf ~M• I. prndztclcule om S 

·. dorad~'lw w 1łó\\U)'Cb centrach sporto 

l
wycb. 

Projekt ni'e jcSt pozbawiony teorety• 
c"nej sr ... sznoś-oi. a naw-:1 pralktyc.-1.uego 
zastosowanf.ia atoli• w szcze1!ólalch Jest 

)
wprost r~:-cwy~orrnlniy:n 1 po~m~twair:ym 

1 
Nowy proJt kt . dr. Polak;icw.icza JCst 

żywo komcnrowany -w n.'.li::których z.Wli-ą1 
.~ kach okręgow,yc,h. (e) 

i\Valn~ Zgromadzenie 
· K'ubu Turv~tów. 

Lódt. Zl stvczrrfa. 
Wa:Jde d'Or'C>CZ'OO zgromad'llcin:te kl. Tu 

rystów projektowane jest na dz.ień 3 lu­
tego w IQkalu własnym przy ul. Kriitiń· 
sk.iiego t 45. , 

Na posiiedreniiu Ilem zana.d wybrainJ 
na nadzwyczajnem wai1nem zebrnntu. 

I 
które od1był'O S:ię w czwartym k wairitaJe 
1926 roku zda · sprawozda11i1e ze sw~ 
'jd!zrWaloośoi. Przypuszcuć na.l1eży, że d'> 
t:i."ChczasCJIWY wirząd. który wyka-zal 

. swą sz.croką m.:cjatywę, przyczyn:~ ~:ę 
I dlO flQ'W;·ęks·zCit'ia bo)ska przy ul. Wodl!leJ 
;- porostanr:.c calkow:de na rok 1927. 

I Prace oko'o budowv bo:, •. 
:s:,a Turvstów posuwah\ s;ę 

szvbko ra""r1ód. 
lódź, 20 stycznia. 

Onei?daj bawiła na nowem bois·kb 
kluhu Tury.stów specjalna kom.lsja budo 
wlana składa.iąca się z pp. i·nż. Ou~ego 
i inż. Chmielewskiego. dla zbadania o-
parkańiienia. · 

Jak wiadomo nowe ·boiska mistrza 
Łodzi. zos.ało już oparkanione i z wios- . 
na bieżącego roku oddane będzie już do 
rczg-rywek. _ · 

Pierwsza praca pójdzie obecnie w 
k!en.mku niwelacji terenu. ' : 

Klub Turvstów, dzięki wielkiej pra• 

I cy swych członków otrzyma boisko 
, godne mistrza. (e) 

Loteczkowa biie Polan­
kówne 

W bkgu narciarskim Zakopane -
Bi.tlcm\- hm. td!"ciarka lwowska Lotecz„ 
kowa pokonała .1m.spcdziewanle Broni• 
sła\\ę Steszel q · Polanko~ mając czas 

1 o 9 sek. !coszy. · ~ 
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SzwaJ~a !a na łnd~ksie 
wł o:_ kim. 

Wiochom n o wolno tam 
1ochać oni na wyooczy ... 

nek, ani na studja. 
Rzym, 21 stycznia. 

Ze strony włoskiej wzmocniono pa-. 

Spr~w2 o porrrat us. u· 1~dBnbursk1~ llgo Po trzqsioniu z1omi sterunki na granicy szwajcarskiej. Poli. ~ u u n il na Kau,,. _·•z_;,,, cja włoska otrzymata poiecen:e zatrz1·• 
I\ t::i mywanla obywateli włoskich, którzy u. 

wywołała ,Istną burzę w prasie sowieckiej. Jl/I IU~}n zruJno11u2n11 dają się do Szwaj.carji na wypo:::zynek. 

I 
llf"ł W'1 . l9 WU Iii• wz~lędnie na sludja. Władze wło.;;~ie o. 

Moskwa, 21 stycznia. f ·bez ar~sttowa.l'i i władte sowieokie ogra Ml)skwa, 21 styc:tnia. trzymały nakaz niewydawania pozwo!etl 
W Lenin.gradz.e wyikryły władze to- ni zyły się do wydania rozporządzenia Z EHzawetpola donoszą o bardzo sil- na wyjaro do Szwajcarii. 

wieckie, po dziesięciu łatach rewolucji, o usurtię,ciu portretu ·~siążęcego. Lecz nem f.rzęsieniu ziemi na KaUJkazie. 44 1 · 

niesłychany z punktu wtdzenia sowiec- pi~a sowiec~ie ogłosiły z tego pcrwodu w~i zos~a~y .uujnowane: 294 g.ospodar- prarnn~za "''DłB mon"f'I 
kle;to ob,aw konlrre'Wolucji. szereg artykułów, wyrażających ubole- stwa w1e1sk1e c.ałkow1cie zniszczone. Ul Wll M U 

W sali pos.edzeń ra,dy instytutu me· wanie, it intetgencja rosyjska ta.k mal.o Straty wynoszą 25 miłjonów rubli. ukazały gjo ,·uż na rvnktJ. 
dy<:)"tY doświadcz.alnej pozostał na awo . puesi!\''knięta jest dotychcza.s .:cfoahtml " 
jem miejsc• portret fundatora tego insty l przewodnierni rewólucji kotnunis-tycznef, 
tutu.. księcia Oldenburskieito. Ponieważ U toleruje w swych instytucjach porL-e­
w skład członków rady i:nstytutu webo- ty osób, które należały· do b. dynastii 

4.000 dol. miesięcznie Warszawa. 20 stycznia. 

dzą najwybitniejsi u<:zeni rosyjscy z panując~! I "' 
prof. Pa w łowem tta czele, obeszło się na 

alimentów 
utrzyman•e dzieci ·1 tony 

Chaplina. 

Pierwsze monety to~złotowe I 20·zło 
towe ukaza1y sLe już na rynku. Są one 
artystycznie wykonane ze złota prólty 
900. Na przedniej stronie wldnj.e.je por­
.tret Bolesta wa Chrobrc11:0 w korome.. a 
w otoku napis „Bolesław Chrobry 1025 
- 1925". Bank Polski wymienia obce 
monel\.y złote na zlote monety polskie. 
Ilość z!{laszającycb SM; do wymiany .iesf · 
dość Juia. 

bloyd łiEorge na czele liberałów. 
Los ~etos, 21 stycznia. 

Sąd skazał Charlie Chapłina w pro­
cesie roz:wodowym na wypłacanie je~o 
ż.on'e 4000 dolarów mi "ęczinie na utrzy 

Trzvma mocno w garści całą ·partię. manie iei i dziecL 

Londyn, 21 stycznla. J jest !'oczny dochód około 50 tysięcy fu~ . 
. lar~>Cł partji liberalnej przyjął w~~o tów; Sumy te zosta11ą zuż~~e. na kan;i- ~ 

rai proiekt Uoyda Georgea w •prawie panię wyborczą podczas zblu1:ących s?ę · 
finansowej pomocy dla partii 17 gloumi wyborów. Prasa Hberalna nazywa ostat­
}>rzeclwko 8. Kapitał oddany dt> dyspo nie postanowienie zarządu partii liberal 
zycji zarządu partii liberalnej wyno&i nej zdecydowanem zwy~ęstwem Lloyda 
przeszło 300 tysięcy fu.ntów. Georgea, który ma pbecnie do rozporzą 

Niezalein1e od tego zagwaraat.owany dzenia ca.1' machinę partyjna\. 

Olbrzymi poża.rwfabryce kauczuku 
Strażacy i policja w śmiertelnem niebeŻpieczeństwie 

Bertm, 21 stycznia. I i zmusiły policję do opróf;nieinia domów, 1 

W zakładach „Continental Kauczuk znaiduil\cy.ch się w sąsiedztwie. Robot.ni · 
~t Gutaperka Company" w Hanowerze cy i strażacy, którzr dostali się w {)bręb 1 

wybuchł olbrrtmi potaT. działattia gazów, tyJ.ko z trudnością daJi 
Plomienje opanowa.ły ał<ład siarki. się uratować i w stanie bardzo - cię~im; 

Gazy powstające z powodu tego uniemo zaajdu,Jłl aię w S2'lp1ta1ach. I 
.t.liwiły do.-;li;p do pala_cych .się 4machów ł 

\Vypqdzllł dJabła 
zapędzili się do kryminału 

Paryż. 2 l styc-inia.. 

Dwia kałaatroly hydro· 
. plan6w . 
pod Syrakuzami i pod 

Katanią. 
Wyro1dem sądu zostali akuani na 

kU.komiesięc:rme kary więzienia i kary 
piooiętne uczestnicy napadu a.a probosz 
cza Bonbon, którzy w styczniu roku ze Rzym, 21 stycznia. 
s~łego pod .przew?dnictwem jednej 1 ko HycłropJao angielski je.dący z Syrakuz 
biel hapadJ: na luuędu Bonbon i pod pce z powodu zepsucia się motoru wpadł do 
te~st~m wypę~~enia z ni.eg? :lj~~b, do- 1 morza. Zało~a zdołała d®łynąć do od­
tkltw1e. go. pobili, podobrue Jak i Jego go 

1 
ległego o 1 1 pół kUometn brzegu. Dru­

spodyn1~ l kuzynkę. ga katutrofa nastąpiła w pobliżu n-

CASINO Dziś I dni na1teunnhl 
Pean na cześ~ w elkfel miło§ci n!eznającej ró:Zn:c 

ani przekonail 
' . 

3 osoby zwlaiane WHłami n~u[bowionei mlłoiU 3 
Carski ofacer ochrany - Komunistka - Sybirj~k. 

„ K~[H~flKA ~f łURA ~[~RAHY" .,,. 
Diamat w lO·clu a.,tacb. 

Rolę główną kreuje znany ze swego talenta - ulubieniec Łodzi 

Włodzimierz lil\J DI\ RO W 
Tam gl1zie bomba l kn11t ·b1b treśd4:\ tycia l 

lirwioiercze bestje w ludzłlieł s tl6ne I 
Martyrolo~Ja zesłańców sybirs ich t 

W obliczu egzełluc;yjaego płu,tonul 

Specjalnie dostosowan21 do obrazu llustraclę mu­
zyczną, opartą na ·motywach rosyjskich wy:f.ona po• 
w:ększona orkiestra w połączeniu z oryginalnym 

chórem rosyiskim: 

,,Zielona Papuga'' 
Prolog - uwertura z opef7 Glin.i - „t:rzń za car1a•. 

Pocz11tek o godz. 4 30. 
10 ~czest.nik6~ napa~ci, w teai S męt brze.tJ sycyH~h pod Katanią, gdzie 

ezyzn 1 dw.e kobiety ate zjawiły sl~ na I uton~ dfugj hydroplan przyczem zginę- I 
rozprawę. Wyrok rapadł iaoc~e. Io 3 lotników. I ______________ _.: _________ __,; __________________________________ llllJ 

LECZNICA 
(ekariy sµeqalistów I gllbin<'t cjcnty­
- 11yczny rzy Oórn\m ~ynk 1, -

Ph łrkowswa 294, tel. 22 89 
iprty pr1yM11nku rr;mw. pabjanickich), 
"', y tirnje , hoi yl·h w rh"r„oa\'b wsz.yst 
k d1 1•1ec1ałn1·ścl od g tO ri1no do 6•eJ 
pe poł. S1czepien1c usriv. an~hzy (mo­
~zu. kału, Krwi, plwoc n etc) operacie 

opat1unk1. 

Porad• 3 złote. · 
- Wi<yty na mieście ..... 

Zahieel ł ope• a je od urn•1wv. Kąpiel~ 
łw1e1!ne. Naświetlania lampą kwa•co­
,,.ą . Z~by sztu~zne, korony złote. p1a-

1ynowe I tnosty. l{oent~eo. 

G,' nitdzlrt„ t śwf~ta do godz. 2 po poł 

•••••••••••••••••••••••• 
WAŻtłE. OLA PAŃ m 

l dna·m 19/I 27 r. \\ys111p•łcm :i firmy 
J. LITlfłlAK Główna 20 i prieszrr..1-

lrm do Irmy 

BHiner, ~iOlrkUWJ~a 1&4 
ielef. 61-21 telef. u•~:..:7 

Połe«11jąc się nadal... 1i1w•r,n1u1~ 
'nm•ennll pracę ,, 

z powlltanlem . 
ST. HOLU?. 

Pr enumerat8: W Łodzi zł 4-00 mlesieczn!e.-Zamiejscowa 5 zł 
mleslecznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie.-

Od1m'lzcnle do domów 40 arosz:v 
Ogłoszenia: 

Redakcła I Admlnlstracta. P1otrkowslta ł9 Godziny przYlet redakcll 6-7 

WYKW1NTNY MA'.'llCURE 
SO gr. Oraz: strzyżenie i czesanie Pal\ 
po cenach konkurencyjnych w pierw­
szerzęd!lym ;:akładzie fryzjerskim PO. 
MORSKA 3. Uwaga: Manicl,U'e wykony. 
wa była pracowniczka ~ ulicy Piolrkow 
skiei 17 p. Sala. 2' 

ZWYi;ZAJNE: 8 &r za wleru milimetrowy (na stronie IO szpah) W rEKSClf: 
40 groszy za wierz milimetrowy Ina stronie 4· szpalty). Zareczynowe I za~lubifl PO 
tekście IO zl. ZamieJscowe o 50 proc Zagr . o 100 proc drohj. Za terminowy druk 
oglpszeń adminlstr. nie odpowiada. Drobne IO gr. ·Poszuk. pra-cy S rt. Naimn. 50 r;r. 

Telelon)' redalu:JI n.2;1 • .łCJ-.ta. 36-.H po pot Rękopisów n;ezamowlo- I • 

Telefop admlnlstracił 2l-14 - - - - nych nie zwraca '>ie - - - Ogłoszenia kolorowe (ml nimalna wtelkość ćwierć stronyl 100 procent drote5 
Za wydawnictwo ..Republika" SD. a Ołt Gdp. Wladrslaw Polak. W drukarnł „Republiki" tódt. Plotrlr.owllk.a 4.1> l 15.- Redaktor odJ>o•• l4ael llurmu. 

' 




